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Nowa konstytucja .  Wilnianie i^cą przez Atlantyk
7 New-Yorku do Warszawy na samolocie „Orzeł B iiły“ .W ytyczn e  now ej konstytucji, p ro ­

k lamowane na zjeździe legjonowy 111 
przez prezesa M . Stawka, przy jęte 
entuzjastycznie przez wielotysięczne 
rzesze uczestników zjazdu, w ypływa 
ją  Ikorusekw entnie z tego, zasadniczego 
stanowiska, jakie obóz leg jonowy, 
obóz dziś Polską rządzący, za jmował 
zawsze wobec zagadnień państwo- 
w  vc h.

Państwo jest najwyższą fo rm ą o r ­
ganizacyjną narodu. Z tego założenia 
wypływał dalsza prawda: dogmat o 
zw ierzchnictw ie państwa, wobec któ­
rego zejść muszą na pinu dalszy 
wszystkie interesy i jednostronne, sa­
molubne apetyty klas, stanów, m  w o 
nów c z y  jednostek. Zayyołanie ,.Dobro 
państyya —  najwyższem  pr aweni 
jest już od lat formują i hasłem, do­
koła którego grupują się z dniem ka­
żdym liczniej rzesze obywateli św ia­
domych swych wobec przyszłości na­
rodu obowiązków.

Organizacja państwa mus.: uspra­
wniać jc do spełnienia misji dz ie jo ­
wej, do stawiania czoła grożącym 
niebezpieczeństwom. Odpowiednia 
hierarchja władz musi zapewnić pań­
stwu p :on stabilizacyjny, któryby o- 
stał się mimo burz politycznych i 
krzyżowania  się z sobą 'sprzecznych 
prądów społecznych, Pa fis1 w o w yp o ­

sażone być musi yv odpowiedni apa­
rat, zdo lny choćby przez stoSowanje 
przymusu do zapewnienia •sobie po­
słuchu zc strony obywateli. W ładza  
wytkoimwcza musi być na tyle unie­
zależniona od oddziaływania zm ien­
nych prądowy opinji, Jpy mogła kon­
sekwentnie yycielać yy życie nakazy 
poi i ty ki państw oyycj, wybiegając da­
lej yy przyszłość i bv nie ugrzęzła w 
biurokrafyiczuem życiu z dnia n i  
dzień lub yy pułapce party jnych etyk- 
tatóyy.

T o  też opinja społeczna zgodna 
jest bez wyjątku niemal z rozlegają 
rem  się od lat żądaniem yyzmocnienia 
w ładzy .Prezydenta Rzeczypospolitej, 
k tóry winien stać się istotnie M ow ą  
Państyya, czynnikiem nadrzędnym, 
wpł wającym realnie na tok spraw 
bieżących, bezstronnym arbitrem w 
sporach między innemi podporządko- 
waneini mu organami władzy państ- 

'Woyvej. Poyyszechny głos op in ji do­
maga się rówmirż wyposażenia w ła ­
dzy wykonawcze j yy yyiększe, niż do­
tąd, uprawnienia, by zapewnić je j 
możność podejm owania ważkich dc- 
cy zy j  yv atmosferze niezmąconej groź 
banii ciągłych przesileń i rea lizow a­
nia tych decyzyj sprawnie i meto­

dycznie.

T e  wytyczne, za k tó m n i  opow ia ­
da się i do.śyyiadczenie lat ubiegłych 
i zgodna opinja najwybitniejszych 
naszych uczonych i mężów  stanu, nie 
uszczuplają yy7 Biczom współuczośtnic 
wa społeczeństwa w rządach. W y ra ­

ża się ono w  istnieniu reprezentacji 
parlamentarnej opartej na szerokich, 
demokratycznych podstayyach now o­
czesnej ordynacji yyyborczej, a w y ­
posażonej w7 rozległe uprawmicnia 
kontroli i in icjatywy ustawodawczej.

Co yyTięcej, yyydyc/ne noyyej kon­
stytucji yy postanuyyicniacti swycti. 
dotyczących struktury senatu, jako 
drugiej, równorzędnej i -.srrównunej 
w prayyach z .sejmem izby uslayyo- 

daw7czej, dążą do tego. by wydobyć 
ze społeczeństwa jak największą ilość 
swobodnej tyyórczości, sharmonizo- 
w anej z dobrem państyya. by dać gto.-. 
Przemożny yy sprayyach publicznych 
tym wszystkim, którzy zdali już egza­
min ze isyyej obywatelskiej cnoty . 
zasłużyli się Ojczyźnie. W ytyczn e  te 
Pobudzić mają  yy szerokich warst 
'v ich narodu szlachetną ambicję i 
enmlację yy dziedzinie pracy społccz- 
nej- Każdy, bez w-zględu na swói za- 
"  id, w iek pozycję -społeczną, bez 
względu na swe przekonania ipolit s7- 
C/ne. będzie mógł z bezim iennej m a­

sy sejm owych yyyborcóyy yyydż.yyig- 
nąć się do grona ludzi zasłużonych 
dla ,państyya i wpłyyyać realnie na tok 
sprayy państwo w ych przez uezest n i- 
ctyyo w powołyyyaniu do życia se­
natu.

Picryyszą kadrą tej senackiej ku 
rji yyyborczej będą kayyalerowie orde- 
róyy : V irluti M ili lari i Krzyża N ie ­
podległości. Trudno o trafniejszą 
podstayyę wyróżnienia, yyolną od 
przypadkoyyości, yyzględów politycz­
nych czy społecznych. W yróżn ien i zo ­
stali ci, którzy są budowniczy mi na­

szej niepodległości, którzy ofiarnie 
pieryy.si rzucili rękawicę przemocy 
w rogów  którzy yv lntacli nicyyoli 1110- 
Ińtizoyyali naród lio yyalki, yykrzyki- 
yyal: mu yy duszę hasto niepodległości, 
klór. y na polach liilcyy nieśli syve ż y ­
cic yy o fierze Ojczyźnie. Zróyynani w 
prayyach zostali tu ci yyszyscy, którzy 
po równi stawali dotąd zawsze w sze­
regu ofiarnego, nieustępliyyego hufca 
bojoyy nikóyy o niepodległość państyya, 
o całość jego ziem.

W  drugim niejako rzucie staną 
yyiszyscy zasłużeni na jak im kolw iek  
posterunku pracy publicznej, skoro 
ich senat uzna za godnych lego wy- 
różnienia. Nowa konstytucja n iefy lko 
usunie biedy bonslytucji nnTcoyyej. 

Stworzy równocześnie jakby szkolę 
cbyyyalelskiej pracy i wy różni zasz­
czytni t (ycli yyszy.stkich, którzy imać 
się liędą Lej pracy pod hasłem: Dobro 
państyya — na]Yvv/.szem prawem.

Ra.

N O \ YORK. (Pat.) Dwaj lotnicy 
polscy: Bronisław i Józef Adamowi- 
ezc na samolocie „Orzeł Biaty‘* wy- 
startowali o godzinie Ó.06 czasu miej- 
scowego z lotniska Lloyd Bennet 
Field. Samolot skierował się ku N o ­
yyej Ziemi. Lotnicy zamierzają prze­
lecieć nad Harbour Grace. Celem ieh 
podróży jest Polska. „Orzeł Biały", 
na którym b-eia Adamowicze wystar­
towali sio lotu trausaiianfyekiego. jesi 
jednopłatówrem. Obaj lolnicy są 
pizemysłoweanii, którzy ad 8 lat zaj­
mują się loJnictweni. Lot planowali 
oni już od dłuższego czasu, a od kilku 
miesięcy czynili poważne przygoto­
wania. uzależniając dzień startu od 
ich zakończenia i od pomyślnych w ą- 
iiinkóyy atmosferycznych.

Stait odbył się p im yśln ie .
N O W Y  YORK. (Pat.) Start z lot- 

nisSca nowojorskiego braci Adamowi- 
czów odbył się gładko i przy sprzy­
jających yyai unkaeh. Obaj bracia 
Adamowicze uronzili się we wsi Ol- 
chowicze w powdccif W ILIf.lSK IM , 
W OJ. W ILEŃSK JEGO  Po ukończe­
niu gimnazjum w Mińsku urzybyli 
do Stanów Zjednoczonych. Józef Ada­
mowicz liczy iat .18 i fest kawalerem. 
IS iH t jego jest żonaiy i iiezy lat 33.  
Obaj są właścicielami fabryki wody 
sodowej iv .Brooklynie. Lohiiciwcm  
interesują się od kilkunastu lat. Do­
konali wieli! pomyślnych lotów' nad 
Ameryką. Oprócz samolotu „Orzeł 
Riaf v“, na którym obce nic lecą ponad 
Atlantykiem, posihtBiją jeszcze dwa 
inne.

N O W Y  YORK, (Pat). Samolot „O- 
rzc! Rialy“, na którym lotnicy polscy

Józef i Bronisław Adamowicze lecą 
przez Atlantyk, jest takiego samego 
typu, na jakim lotnicy duńsey lłillig  
i Holrin przelecieli Atlantyk z New  
Jersey do Danji w iuku 1331. Lotni­
cy polscy oś w i ad czy ii przed startem, 
»e  zamierzają dokonać próbucge> lotu 
do Harbour Grace yy Noyyej Ziemi. 
A\ oficjalnych kedurh panuje przekei-

nanie, że* będą keintynuoyyaH syy-ój lot 
aż do Marszoyy y, o ile pozwolą na to 
yy aruoki atmosferyczne.

N O W Y  YORK. (Pat). Samolot 
„Orzeł B iały" yyidziany był 8 b. m. 
e> godzinie 12.30 yy eelług czasu iokai- 
negei nad miejseoyve>śeią Port-tu-Ra- 
sque na poiudnieiw ym cyplu Nowej 
1'nniandji.

K A T A S T R O F A .
L u t n i c y  r a n n i .

HARBOFR GRA( F  (N O W A  F IM .A N D .lA ). (i>at). SAM O LO T ,-ORZI L  

H iA LY ” BRACI AD AM O W IC ZO M  l  LE G Ł  K ATASTR O FIE  PODCZAS  

U D O M  ANTA N A  M IEJSCOW EM  LOTNTSKl . W E D Ł l (. N IE S P R A W ­

D ZO N YC H  W IA D O  ROŚCI. BRACIA A D A M O W IC ZE  ZO STALI CIĘŻKO

RANNI.

H ARBO FR  GRACE, (Pat). Szeze 
góly katastrofy braci Adamowieze'?yv 
są następujące1. Samolot po przebyciu 
szczęśliwie 1800 kilometróyy z lotnis­
ka Rennett Field rv Nowym  ^ orku eto 
Harbuor Grace na iioyvej Funlandji 
opuścił się na leitnisken Silnia praco- 
wat na zwolnionych obrotach i samo 
lot seracip śzybkosć, dotykając koła­
mi ziemi. W  peyy ne*j e hyyili silny pod­
much yy iatru uderzył yv samolot, któ­
ry stracił róyynoyy agę i przcyy rócił sic 
Bracia Adamoyyieze odnieśli ran j, kló  
re jednak —  jak obecnie donoszą —

nie są ciężkie i nie zagrażają nlebez- 
picezońsfyyem ieh życiu. Lotnikom  
polskim udzielono niezyyloeznie pe>- 
rnocy lekarskiej. Samolot iest uszkei- 
elzony. Wypaefek yy yyyołał yy ielkie yy r 1 
żonie na lotnisku yy Harbour Grace, 
gelzic- przeyyieiyyyauo, iż bracia Aeta- 
jnowieze po krótkim pwiŁoju i odno- 
yy-ieniu zapasów benzy nj rozpoczną 
lot przez Atlaniyk. W obec uszkodze­
nia aparatu i obrażeii odniesionych 
przez lotnikóyy poyy rócą emi pr 1 ,. do- 
podobnie okrętem de> Ne)yvcgo Y o r - ' 
ku, rezygnując narazić z lotu.

P O L S K A —G D A Ń S K
Deklaracja prezydenta Rauschninga.

t iD A N s k . (P a l ) .  'tSa w to rk o w n n  poareelwr- 
uiu  V<ilk.stagu piezyele n l Senatu Itii11.seli 11 ii>g 
zle./yl ilrkluracjt; sytiiaeji z< 'vii('lr/.n<i 
p(»li/yi‘zne‘j  w o ln ego  mia.sła,

N O M  A EI*O lvA .
Po  stw ierdzen iu , że Gdańsk w szed ł yv im> 

wij epoky- o historyeznem  znaezeniu, zako  
niun ikow at on o podp isan iu  w  dn iu  5 bm . 
porozum ien ia  eo do szeregu istniejących mie 
dzv Po lską  a Gdańskiem  kyyestyj spornych  
O siągnięte zostało w p ra o d z ie  tylko prak  
tyczne urrangem ent, a le  jest ono faktem  o 
zesadniezem  znaczeniu. Po  raz p ierw szy da 
Ij się ak/ualnc kyeestje sporne z likw idow ać  
bezpośredn io,

S T O S U N K I Z  P O L S K Ą .
Stosunki w o lnego  m iasta i Po lsk i w f i *  

gu ostatnich lat stale  się pogarsza ły  tak, że 
g roz iła  katastofra. Jeszcze p rzed  objęciem  
w ład zy  ruch narodow o  - socja listyczny za ­
m anifestow ał s w „ ją  go/my ość do  za łatw ię  
nia wszystkich sp raw  spornych  N o w y  Senat 
w idzia ł swe na jp iln ie jsze  zadan ie nietylkn w  
odprężen iu  stosunków  ź  Po lską, lecz także  
we w spó łp racy  z nią, za rów n o  politycznej, 
jak  i gospodarcze j. T em u  celow i slnżyła  w i ­
zyta w arszaw sk a  jak o  krok wstępny do bez  
pośrednich  rek on u ń . Jeżeli już po k ilku  !y  
godniiieh u da ło  się p rzyna jm n ie j k ilka  sp raw  
zasadniczego znaczenia zbliżyć ku rozw ią -  
zi-iiio. to zaw dzięczać jo  należy obustronnej 
w oli porozum ien ia  i w spółżycia.

P R A W A  W . M IA S T A .
Prezydet Senatu gdańsk iego ośw iadczy ł 

da le j, że pragnie usunąć pew ne zan iep ok o ­
jen ie  gdańsk ie j op in ji puD licznej, że Senat 
zam ierza  rezygn ow ać  z zasadniczych  p ra w  
w olnego  m iasta, bez nadziei na otrzym anie  
rekom pensaty. M ów ca  stw ierdza, że jego  obo  
wiązk icn i będzie ujayvnie weyyiiętrzny stosu  
nek poszczególnych „om p lek sów  kw esty j 
spornych , by u d ow o d n ić , że Scna j nie przy  
stąp ił do ieh ro zw iązan ia  z zam iari m zayrar 
eia kom prom isu  w  kwestjaeh  ezęściow yrh . 
łeez że p o d ją ł na now e j płaszczyźnie odw aż  
ną p róbę  ro zw iązan ia  całokształtu

Z N A C Z E M i :  U U G U I . d W . t y i A  S T O S U N
k (»\Y  Z P O L S K Ą .

IIr. R ausebn in g  podziękow ał dale j po 
przedn im  Senatom  za ieh w a lk ę  u sam odzicl 
nośe yy-olnego m iasta o raz  w ysok iem u komi 
sa rzo w i L ig i N a ro d ó w  pod którego auspi 
ejam i odby ły  się  ostatnie, za je g o  w sp ó łp ra ­
cę p rzy  oczyszczaniu atm os/ery i p rzygoto  
w aa iu  ro zw o ju  /ych ro k ow ań  D a le j m ó w ­
ca zaznaczył, że Senat jest p rzekonany , że 
< l.i enie iuż całokształt sytuacji gdańskiej 
d o jrza ł tło ro zw iązan ia  W  h istorji nie jest 
rzadk im  w ypadk iem , że p rob lem y w  rodza ju  
zagadn ien ia  gdańskiego, u trzym ujące rany  w  
2 narodach  sąsiednich  w  stanie otw artym , 
przyśp iesza ją  rew iz ję  ieh obopó lnego  wza- 
em oego s/esunku i tern sam em  sta ją  się, po  

n>iim' ie  przedtem  stan ow iły  ciężkie o b c ią ­
żacie, wprc.st gw aran tam i poko ju . W  tym

Sztandary historyczne przed Panem Prezydentem
Rzeczypospolitej.

sensie należy  w idzieć  w  fakc ie  szczerego i 
sp raw ied liw ego  u regu low an ia  stosunków  p o l­
sk o  - gdańsk ich  m ożliw ość rew iz ji stosun­
ków7 w ielk ich  n aro d ów  sąsiednich  E u rop y  
Srodkow o j pa gruncie now ych  zasad p ra w ­
nych.

U k ład  o położen iu  p raw nem  P o lak ó w  
G dańsku jest p rzesłanką  łych  now ych  sto­
sunków . uw aru n k ow an ych  duchem  sp raw ie  
d łiw ośe i i w za jem n ego  zau fan ia . Po rozu m ie  
nie  tego ro dza ju  je s/ jednak  ty lko wtedy mo  
żłiw e, jeżeli m a sw o je  źród ło  w  szczere j do  
b re j w o li obu  stron .. U k ład y  zaw arte  na pod  
staw ie  p ra w n e j rescrvatio m enlalis nic m o ­
gą przynieść żadnej ze stron trw a łych  rezłit 
ta lów .

D r, Rauschn ing w spom nia ł następnie, że 
Sen a j z lat 1926 —  1928 u s iłow a ł ju ż  dopro  
w adzić  d o  porozum ien ia  z P o lską . Po lityka  
ta m usiała  zbankrutow ać , pon iew aż nie b y ­
ła  oparta  na odpow iedn ich  przesłankach  dii 
chow yeh  N arody , by po jedna ły  się m uszą  
sw ą  politykę w  k ilku p rzy na jm n ie j punktach  
dop row adzić  d o  w spó lnego  m ianow nika. N p. 
ród niem iecki, rządzony  w  duchu m iędzy  
n aro d o w o  - liberalnym , nie m iał nic w spół 
nego z narodem  polskim , w zrosłym  w  od ro  
dzeniu pań.stwowem na podstaw ie  nam iętne  
go sam opoczucia  narodow ego .

Senat n arodow o-soe ja lis lyczny  m ógł jod  
n; k w kroczyć na d rogę szukan ia  porozum ie  
nia, w  przekonaniu , że obecn ie  życie naro  
d o w c  obu lu d ów  biegn ie  p edebnem  kory/cm. 
U  progu  szezi rego porozum ien ia  musi cU ć  
jednak w za jem n e  uznan ie  do  życia potrzeb  
noj przestrzeni o raz sam odzielnej fo rm y ż y ­
c iow e j. i

k o n i e c z n o ś ć : s a m o o b r o n y .
M ów ca  podkreślił, że Gdańsk iest sam o  

dzielnem  państwem , pełna u n ifikac je  edań  
sk iego gospodarstw a  z gnspodarsiw em  po l­
sk im i. m im o w spó lnoty  obszaru  celnego, nie 
jest m oż liw a. N a  tym punkcie m usi panow ać  
zupełna jasność. G dańsk  n ie m oże naruszać  
podstaw  sw ego  istnienie, i nie m oże uznać, te  
pew na ochrona w łasnego rynku m ia łaby  oz 
naezae ogran iczen ie  P o lsk i w  jej p raw ie  do  
w ołnegi , n ieskrępow anego  dostępu do  mu 
rza  w  Gdańsku. Gdańsk pragn ie  położyć Ir-.vn

łe podstaw y w spó łp racy , jednak  m usi zw ró  
cić u w agę  na konieczność sam oobron y  w  sto 
sunku do  potężnego państw a. Jeżeli n ic uda  
się teraz znaleźć w y jśc ia  z trudności okre  
su pow o jennego , to trudną będzie  rzeczą uni 
knąe dążen ia  do  zasadnicze j zm ian j egzy ­
stencji Gdańska.

Zko le i dr. R auschn ing przeszed ł do szeze 
gotow ego przedstaw ien ia  treści zaw artych  
uk ład ów , stw ierdza jąc , że Senat w yszedł z 
za łożenia, iż o b ro n a  w łasnego  życia narodu  
w ego  i ku ltu ra lnego  jest fundam entalną za ­
sadą  p raw n ą  w stosunkach w za jem nych  n a ­
rodów .

P O R T  G D A Ń S K I

O m aw ia jąc  Srrangem ent w  sp raw ie  por 
tu gdańskiego, m ów ca zazn acz j I,- że w ażn ie j 
szym  od jego  postanow ień  będzie  duch, któ 
n  będzie kszta łtow ał jego  w ykonan ie . Senat 
m a silną  w o lę  uczynić wszystko .aby po! 
skiem u zam orsk iem u ob ro tow i tow arow em u  
udzielić poparcia . O czeku je  on. że i rząd  poi 
sk i uczyni wszysiko, by zapew n ić  portow i 
gdańsk iem u o dpow iedn i stan zatrudn ienia  
N adm ien iw szy  dale j, że rok ow an ia  gospodar  
eze, które zd a ją  się stw arzać .specjalne trud  
neści, są  jeszezt w  toku, nadm ienił Rauseli 
ning, że obok w o li rząd ów  w ażnym  w sp ó ł­
czynnikiem  będzie  w o lą  ludności.

P rzem ów ien ie  sw e  zakonczyl prezydonl 
Senatu s łow am i, że Gdańsk nic chce c liw i 
Iowyeh gospodarczych  korzyści, nie eliec po 
koju  za w szelką cenę, lecz stara  się p rze ­
nieść w za jem n e  stosunki 7 p łaszczyzny 'poli 
tycznych kłótni na p latform ę stanu p raw n e ­
go-

S E N A T  A P R O B O W A Ł  D E K L A R A C J Ę .

P o  przem ów ien iu  p. Rausehninga, p rz j ję  
tern przez Y oikstag  gorąeem i ok laskam i, 
prezydent Yolkstagu  vnn M  nuek odczyta! 
Ircść rezo lucji, u chw a lon e j przez konwent 
•senjorów, w k ó re j \oIksti»,g ap robu je  dek la  
rac ję  Senatu. R ezo luc ja  została przez ealą  
Izbę r  w yjątk ipm  kom unistów  przy jęta  jed  
nom yślnie. W szy scy  zebrau i w raz  z- trybuną  
i lożą dyp lom atyczną  oraz lożą p rasow ą. 
(H-Hy.ioG len fak i żyw em i ok laskam i

Układ polsko-gdański.

- . -  —  V

■P;Hn Ihezyde i i i l  R z e r z y p o s p o l i l ę j  w  olo i-ze 

n iu  •promjern Jędr.zeje%»ie.za i w icem ta is łr .ą  

S p ra w  W o js k o w y ; - ! )  gen. Słow-nj-Sikladkow 

sk ie g o  ] n v y j m u j «  p r z ed  k o lu m n ą  Z y g m u n la

Cl; 1'ifndt; k g jun i iJ lów .

D o l i la d ę  o żw ie ra  ko-m.jnmja hoiuu-owa 21 

p. ip., p r o w a d z Ą c i  l i is lo ryc izne s z ta n d a ry  z r, 

186H i 7 ok resu  w a lk  lo g jo n o w y e b .

W A R SZA M A . (Pat). Dzis został 
ojiiihl.kowany tekst układu między 
Rzt cząpospolitą IKtlski} a w. m. Gdau 
skieni, podpisanego dnia f i sierpnia 
r b., w sprawie korzystania przez 
Polskę z portu gdańskiego. Układ ma 
jjjey eharakter umowy ramoyyej, skia 
da się z 4 artykułów.

AYediug art. 13 rząd polski i Senat 
y y . m. Gdańska zgadzają się zawiesie 
na ez.as trwania układu będącą w to­
ku w Lidze Narodów procedurę w  
sprawie używania portu gdańskiego 
przez Polskę.

V erihig arl. 2, rząd polski zapew

ni portowi gdańskiemu w miarę mo 
żno.śei równy udział ŷ  polskim obro­
cie morskim. W  tym celu zostanie 
podtrzymany7 stafy kontakt przez per 
jodyezne obustronne spotkania.

W  art. 3 Senat w m Gdańska 
przyrzeka Polsce swą współpracę w 
rozwoju bezpośredniego handlu mor 
skiego, w miarę swych sił finanso­
wych i gospodarczych.

W edług art. 4 każda ze stron za 
strzegą sobie prawo ponownego wdro 
żenią procedury za uprzedniem 3-mic 
sięezuem zaw iadomienicm.

Kondolencja Marszałka 
7 Piłsudskiego.

W A R SZA W A . fPat). Pan Marszu- 
!ak Piłsudski, olrzy mawszy w iado ­
mość o zgonie 'prof W ładysława Ma- 
-m k .ew iczu  przosfał na i\ce siostry 
jego ]ia.n; Józefy GrabowsKiej nastę 
pującą depeszę:

Głęboko dotknięty wiadomością o 
smieiei piof. Ą\ ladysława Mazurkie­
wicza, przesyłam na ręee Pani w yra­
zy współczucia i mego serdecznego 
żalu.

i-ikieiiszki.
( ) JOZEF P IŁ S l DSKI.

Marszałek Raczki tw icz 
w Argentynie.

BUENOS AIRES. (Pat). Marsz ilek 
Raczkiewicz, który ;prz\byf do B ue­
nos Aires, z łożył o f ic ja lne w izy ty 'p re  
zydenlow i republiki i członkom rzą ­
du. Stowarzyszenia Po laków  argen­
tyńskich wybra ły  marszałka Racz kie 
wicza prezesem honorowym. Polonia 
argentyńska przyjęła z entuzjazmem 
p io jek t utworzenia światowego z w ią ­
zku Polaków .

Bezrobocie spa£a.
W A R S Z A W A  (Pat). W ed ług da­

nych 'statystycznych liczba bezrobot 
115eh, zarejestrowanych w państwo- 
yyycii i komunalnych urzędach pośre 
dniclwa ipracy yy ynosiła w dniu 5 isitjr 
pnia rb. na terenie całego państwa 
211.3-R) osób. co stanów7! spadek licz­
by bezrobotnych yv stosunku do pa 
jnzedm ego lygodn.a o 2.453 osoby.

Motfy ambasador An^i]i 
w  M-jsKw.e.

L O N D Y N . (Pai), La rd  Chilston, 
obecny poseł .bryty jski yy Budapesz­
cie, ma być m ianowany ombasado- 
rem W ie lk ie j  B ry lan ji yy MóJkwie na 
miejsce Edmunda O yey ‘a. który opus 
ścił syve stanowisko Ąv zyyiązku z pro 
casem inżynieróyy7 angiel-skicłi.

Eskaora włoska 
wystartowała.

0

ELA REN Y IL L E  (Nowa Ziemial. 
(I*at). tfcskadra gen. Balbo wystarto 
w^da o godzinie 2 .4 5  według czasu lo­
kalnego.

H O R T A . (P a t ). 9 hyŁrop lanóy z eskadry  
gen. B&IbG> 7 y ląd n w a ło  o godz. 19.25, P o ­
zostałe riiiirty leeą do  1’ ente del Gada. W  
tej d ru g ie j g rup ie  zn a jd u je  się gen B a lb o  
W szy s lk ie  aparaty  wy w o d o w a ły  w7 dosko ­
nałym  .stanie. P rzelot nad Atlantykiem  trw a ł  
11 g o d z in  45 irtinul

Wczoraj padł rekord —  dziS 
chcą go pobić

PARYŻ, (Pat). Lotnicy I.efebre i 
AssoEoiit postanowili pobie rekord 
światowy długości nieprzerwanego io 
tn na samolocie „Paillard". Lotnicy 
zamierzają wystartować nic z lotnis­
ka Lc Bourgct, lecz z Calais lub Bo- 
ulognc.

Kro nika telegraficzna.
— - M inisterstwo m aryn ark i japo ńsk ie j

w y d a ł o  komunika) !  w  k t ó r y m  o zn a jm ia ,  że 
a akończo 'no  c a łk o w ic i e  oiperacje , z w ią z a n e  z 
w y c o fa n i e m  w o j s k  ja p o ń s k ic h  na p o łd n ic  o d  
w ie lk i e g o  M uru  Chią£ikśego.

—  M iasto Cornyy-ali w s ian ie  O n la r io  (K a  
nada )  n a w ie d z i ł  w ie lk i  p o ż a r ,  k t ó r y  zn is z ­
c z y ł  60 donióyy. P o ż a r  o p a n o w a n o .  S l ra ly  
w y n o s z ą  p r z e s z ł o  pót mil jo ina d o ia r ó w .  F a ­
b r y k i  oca la ły .

—  N a  dziedzińcu w ięzien ia  śledczego w 
H am burgu  n astąp i ło  w e  w to r e k  w y k o n a n i e  
w y r o k u  śm ie rc i  na n ie ja k im  Y o lk u .  o s k a r ­
ż o n y m  o z a b ó js t w o  po l ic jan ta .

—Podczas w y d o by w an ia  w ęgla  z szybu  
k o p a ln i  ,.Hr. R o n a r d  ' w  Sosnow cu  2 robo t  
n ik ó w  u leg ło  za lruc iu  u s k u le k  w y d o b y w a n ia  
się  g a z ó w  Czes inw  S u lk ie w ic z  p o n ió s ł  ś m ie i ć  
l l r u g ą  o f ia r ę  w yp ad k u  w  sta-nie c ię żk im  od- 
w i  v i o n o  do s zp ita la .

— - Senat m iasta H am bu rga  posta n ow !l 
w s i lr zym ać  w y p ta ly  z a s i łk ó w  z ł y lu b i  św i a d 
czeń  soc ja tuyoh . -wszysllkim o s o b o m  k tó ry m  
u d o w o d n io n o ,  że  u is z c z a ją  jeszcze  p o la j e m  
n ic  w k ła d y  do  ikas p a r ty jn y c h  o r g a n i z a c y j  
so e ja l  - d e m o k r a ty c z n y c h  i k o m u n is ty c z n y c h

D o  nabyci a  w  p i e rwszo r zędnych  
m agazynach  gal antery jnych.

flKok Xr lir*. 210 (2751). ^ iB n o t & r o d a  9 S i e r p r  a 1933 p .
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Polscy harcerze na -V Jamboree na Węgrzech r r

(na IV Międzynarodowym Zlocie Skautowym).
(O d własnego koresnondenta).

R egcn l  W ę g i e r  11.jrty i gon. l i a d in - P o w r d  oJb ie ra  ją  d e f i la d ą  ,skautóv

IVr M iędzynarodow y Zlot Skauto­
wy rozpoczął się faktyczn ie w dn u 
31 VII, gdyż w  tym dniu przybyły 
pierwsze grupy skautów.

Uroczyste otwarc ie obozu nastą­
piło w dniu 2.V II I .  Rano o  godz. 9-ej 
odbyło się uroczyste nabożeństwo dl i 
wszystkich wyznań (katolicy, ewan­
gelicy, mahometanie). Po południu 
tegoż dnia odbył się uroczysty p rze ­
gląd wszystkich oddz ia łów  skauto­
wych  przez Regenta Horty ego i gen 
Baden-Powella  —  twórcy  skautingu.

W  defiladzie, którą odbierali Re­
gent W ęg ie r  H orty  i gen. Baden-Po- 
well wz ął udział cały obóz zlotowy 
różnoko lorowy, w  następującym p o ­
rządku: Francja, Belgja, Rumunja,
Arm enja , Syrja, Amery'ka, Danja, L i ­
twa, Holandja, Estonja N orw eg  jo, 
'Holandja, Łotwa, Japonja, W ielka 
Brytanja (Anglja, Kair, Aus lra l j ' .  
Gujana, Kanada, Cejlon, A fryka  Płd., 
N ow a  Zelandja, Iran, Szkocja, Gibral­
tar, Indje, Jamajka, Malta, Pa lesty­
na, Rodezja, W a lja ) ,  Szwecja, Czecho 
Słowacja, Jugosławja, Rosja (em igra ­
cja ), Butgarja, \ustrja, Turcja, Egipt, 
Irak, Szwajcarja, Grecja, Hiszpanja, 
Po ituga l ja ,  Siani, W ęgry

Drużyny polskie p rzy  w jaździe na 
W ę g ry  by ły  witane entuzjastycznie 
przez ludność węgierską na granicz­
nej stacji i pom im o że była to godzina 
2 w nocy na dworcu było bardzo dużo 
ludności. Harcerzom polskim o f ia ro ­
wano kwiaty.

Dworzec ko le jow y  by l pięknie u- 
dekorow any  i widniały na n im  nap i­
sy „W ita jc ie !* '

W  Gódóilo na przyjazd Po laków  
oczekiwał lir Te leky, komendant z lo­
tu —  razem ze sztabem Skautów W i ­
gierskich i masą skautów w ęg ier­
skich.

WTęgierscyT skauci w ita li  Po laków  
serdecznie i entuzjastycznie.

WT czasie defi lady na jw ięce j ok la ­
sków otrzym ali harcerze polscy, k tó­
rzy  zasłużyli na to zarówno swoją 
postawą, jak też i ilością. Zarówno 
Regent H orty  jak  i generał Baden- 
P ow e l l  podkreślali z uznaniem w y ­
gląd polskich drużyn WT czasie tej 
de f i lady nie milkły', wznoszone przez 
W ę g ró w  okrzyk i „C zu w a j" !

W  obozie jest około 12,000 W ęg- 
rów, A ng lików  około 2 tysięcy (ra­
zem z domin jami). Następne miejsce 
za jmują Polacy, których liczba sięga 
1300- Inne narodowości liczą w  sumie 
około  20 tysięcy.

Po lacy mieszkają w  2 obozach—  
w  jednym drużyny' stołeczne, a w  dru

ginu reprezentacja całej Polski. Obo­
zy polskie są rozłożone v, pięknycn 
punktach, do których ściągają tłumy 
publiczności, nie mówiąc/już o skau­
tach innych narodowości.

Po lacy —  stali się tak popularni, 
że wszyscy prawie skauci węgierscy, 
innych narodowości, a nawet publicz 
ność węgierska pozdraw ia ją  się pol- 
skiem „Czuw a j" .  Słusznie wydawać 
się może, że jest to właściwie zlot

Młodzi dają przyk ład .

Polaków , gdyż najw ięcej słyszy się
polskich pozdrowień, a drużyny po l­
skie najw iększym  cioszą się u W ę g ­
rów entuzjazmem.

Jedynie Polacy' przysła li oddział 
sam ochodowo-rowerowy i szy bowco- 
wy. Ilość po lskich  harcerzy żeglarzy 
przewyższa wszystkie oddziały' in­
nych narodowTo.ści. Słowami z Polski 
na jw ięce j żeglarzy

Kpt. Skarżyński na festynie ftg jonow ym .

m

Z d o b y w c a  A tla n tyk u  kipL, S k a r żyń sk i  p r/e  m a w ia  ma w y s p *  w  t a z ie n k a r h  p o d cza s  f e ­
stynu  l e g jo m r w e g o  •

Nióbie-iKte koszule" w Irlandii.93
L O N D Y N , (P a t ). Skąpe, jak  zw yk le , w ia ­

dom ości z I r la n d ji zda ją  się w sk azyw ać  jed  
nak  na m ożliw ość  pow ażnych  zaburzeń  an  
ty rządow ych  ze strony faszystow skich, o rga  
n izacy j t. zw . n iebieskich  koszul, pozostają  
oych pod k ie row n ictw em  gen, 0 ‘D u ffa . N ie  
bieskie koszule sk ład a ją  się z e lem entów  u- 
m iarkow an ych  społecznie, co różni je  od

irlandzk ie j a rm ji repub likańsk ie j, lecz w y ra  
ża jących  sk ra jn y  nac jon alizm . N a  tle pow­
szechnego podn iecenia  i pog łosek  o próbach  
o p an o w an ia  w ład zy  ze strony tej lub  innej 
organ izac ji, sy tuacja  rządu  dc V a ic ry  jest 
nader trudna. Tute jsze  .koia polityczne uw a  
ża ją . że w  tern po łożen iu  Ir la n d ji g rozi w ie  
le n iespodzianek

Z  pow odu  śmierci n i eod ża łow anego

b p .  MARKUSA DEULLA
Pierwsze dni obozu przeznaczone 

są na urządzanie obozu : próby poka­
zów. Polacy wystąpią z pokazami w 
niedzielę f i .M lI .  Pokaz ten ma być 
żyw ym  obrazem  Polski (żywa mapa 
Polski —  o czem napiszemy po poka­
zie).

W. dniu 3.V I I I  gen Baden-Powell 
zw iedzał polski obóz, wygrażając u z ­
nanie dla harcerzy .polskich.

W  obozie wychodzi pismo z io ło ­
we, redagowane w językach: w ęg ie r ­
skim,. francuskim, angielskim, n ie ­
m ieckim i polskim.

W ogóle  cały park Kró lew sk i Go- 
dóllo to o lbrzymia parada braterstwa 
ludów.

Na IV  Międzynarodowymi Zlocie 
w  Godolló ( IV  Jamboree jest z W i l  
na .Czarna Trzynastka i z poza niej 
hm. dr. Ludwik Bar, Jan Pokrzywa, 
Romuald Kawalec z Nowogródka.

Polska w yprawa dzieli się na 3 
grupy:

I. Chorągiew (stołeczna) pod w o ­
dzą hm. Ludw iga  z W arszawy.

II. Chorągiew (ogólnopolska) pod 
wodzą hm. ks. Marjanu Szwarca.

III. Oddział techniczny (szybowcy, 
żeglarze).

II. Chorągiew ogólnopolska dzieli 
się na hufce: Kraków, Lw ów , W ilno, 
Poznań Pomorze, Śląsk, Zagłębie.

H u fcow ym  hufcu Lwmw- W ilno  
jest harcmistrz dr. Ludw ig  Bar z 
W ilna.

składamy wyrazy  sz czer ego  współczucia  stroskanej rodz inie
Tow arzystw o Metalurgiczne 

B-cia Czerniak i 5-ka, Wilno.

Po demarche’ach w Berlinie.
LO N D Y N , (pat). Agencja Reutera 

komunikuje, że obecnie wyjaśniło się 
żń. gdv rząd włoski wystąpił w zesz­
l i  ni tygodniu z p rzy jaznem  demar- 
ehe wobec rządu berlińskiego w  spra 
wie naprężonych stosunków austrp: 
ko-niemieckich, to rząd niemiecki /ło 
ży ł wówczas zapewnienie, a.e dołoży 
wszelkich starań by zapobiec rozrzu­
caniu ulotek propagandowych przeż
iS too ioty  n iem ieckie -na terytorium
austtrjacikem, oraz że będzie się sta­
rał nie dopuścić do-ataków  radjosla sprawie.

Rr̂ oSurfa w Kulili.

B U D A P E S Z T  (P a t ). „Pcster L lo y d "  w ar  
tykule wstępnym  pod tytułem  ,,G enew a a 
C ik lo lo " zaznacza, że m łodzież zebrana  w  
Goduli) u rzeczyw istn iła  to, do  czego dążą  
beznadzie jn ie  od lat strzy i w ytraw n i polity  
ey w genew ie, stw arza jąc  św iat p o k o ju  i 
przy jaźn i, eo zadaje  kiam  tw ierdzeniom  pseu  
d o filo zo fó w  o konieczności w a lk . W  lym  w y  
padku  nic m łodzi od starszych, a le  starzy  nd 
m lodycli w inn i się uczyć i p rzybyć  choć na 
k ilk a  dn i do Goduli) celem w zięcia praktycz­
nej lekcji pog lądow e j. Jest nadzie ja  jednak , 
że gdy m łodzież ta w yrośn ie  i u jm ie  losy  
Świr.ta w  swe ręce, to w y ró w n a  m oże błędy  
njezów .

H A W A N A  (P a t ). P o g ło sk a  o ustąpien ia  
prezydenta M:\hado, zresztą nie odpow iadu - 
:ąca p raw dz ie , w y w o ła ła  przed  pałacem  pro 
zydena ży w io łow ą  m anifestację , która przy  
b ra ła  fo rm ę pow ażnych  rozruchów . L ic zba  
zabitych  jest znacznie w iększa, niż p ie rw o l 
nie p rzypuszczano. W iado m o śc i o fic ja lny ;-1- 
n araz ić  b rak . P o lic ja  d ok o na ła  przeszło  100 
lar^sztowuii. A m basada  S tanów  Zjednue-zo 
nych zam ieniona na, szpital.

H A W A N A .  /P a t). K ongres kubańsk i moi 
w ażn i) p rezydenta  M ahudo d o  zawieszeń.1.! 
w olności konstytucyjnych N a  eaie j K ubie  
stan w o jenny .

N O W Y  \'OKK. (P a t ), Pom im o o fic ja lnych  
zaprzeczeń , w  ko lach  politycznych p rzypusz  
czaja, żc prezydent M ah ado  poda  się do  
d ym is ji i opuści K ubę. P rezydent Rooseyeń  
jest rzekom o p rzeciw ny  in terw enc ji S tanów

Z jednoczonych . M ah ado  w  przem ów ien iu  
trrinsmitcw anem  przez ra d jo  w zró c ił sic z 
i peirin  d o  r.arcdu, w zy w a ją c  d o  ob ron y  nie 
podleg łości repu b lik i za w szelką  cenę.

K A W  ą,.\A (P a t ). W poselstw ie am erykan  
skeim  i d by la  się kon feren c ja  delegatów  
stronr.ie lw . na k tóre j zapad ła  jednogłośn ie  
dec j eja d om agan ie  się ustąp ien ia preżyden  
ta M : liado. A rm ja  wkroczył;.1 do H a w a n y  i 
przez polic ję, u siłow a ło  rozproszyć tluiny, nto 
re m an ie fstow aiy  sw ą  radość , gdy rnzeszin  
się pog łoska  o ustąpien iu Mahe.do. W oh ce  
oporu  tłum ów w o jsk o  i po lic ja  uczyn iły  uży­
tek z broni, d a jąc  d o  tłumu szereg sa lw . Mn 
być rzekom o 15 zabitych W iado m ość  p o  w yż  
sza nie została dotychczas potw ierdzona

N O W Y  Y O liK . (P a t ). P rezydet ltoosevelt 
zrań*surowa! sw e  pośredn ictw o w  kon flikc ie  
m iędzy prezydentem  K uby  a stronnictw am i.

Suiii! mm  i Mii i i - P i i w ł a w l i ! ! !
W  ok re s ie  I I I  T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  i W y s t a w y  L n ia r s k i e j  u ka że  się k a ta lo g  T a r g ó w  

i W y s t a w y  L n ia r s k ie j  W y d a w n i c t w o  p o w y ż s z e  za w ie ra ć  b ęd z ie  b o ga tą  treść l i teracką  
i in f o r m a c y jn ą ,  d r u k o w a n e  w  d u że j  i l o ś - i  e g z e m p la r z y ,  s z e r o k o  k o lp o r t o w a n e ,  stan i- 
w i ć  p r z e t o  tH jdzie  p a m ią t k o w e  w y d a w n i c t w o  z osta tn ich  T a r g ó w .  Geny  p r z y s t ę p n e  o g  o 
szuń w  p o w y ż s z e m  w y d a w n ic tw i e  d a ją  m o ż n o ś ć  k a ż d e j  ins ty tuc j i  i f i rm ie  p rz em ys łów  o- 
h r .n d tow e j  z a r e k la m o w a n ia  się w  k a ta lo g u  T a r g ó w  O g ło s ze n ia  o ra z  a r t y k u ły  o-pisowc 
d o  p o w y ż s z e g o  w y d a w n i c t w a  p r z y jm u ją :  B iu ro  D y r e k c j i  T a r g ó w ,  B iu r o  R e k la m o w e  
S te fa n a  G ra b o w sk ie go ,  W i ln o ,  G a rW a s k a  K  teL  82 i u p o w a ż n ie n i  a genc i .

WYDAWNICTWO OFICJALNEGO PRZEWODNIKA

III Targów Północnych w Wilnie.

w Niem c zec h . A jeżeli odw rotnie?

Rozwiązanie policji 
pomocniczej.

B E R L IN  (P a t ). B iu ro  p ra sow e  rządu  pru  
sk lcgo  kom uniku je, żc p rusk i m in ister sp raw  
w ew nętrznych  G ocring  ro zw iąza ł z  dniem  
15 Hm. po lic ję  pom ocn iczą w obec spełnien ia  
całkow icie  p rzez n ią zadan ia . Z  dniem  15 h. 
m tracą w ażność  w ydane  dotychczas okól 
n iki.

B E R L IN . (P a ).  Pose ł n a ro d ow o  socja. 
listyczuj pastor M ueneliineyer w ystąpił na 
zgrom adzen iu  w  N orym berdze  z żądaniem  
ażeby Żyd, który uw iedzie  dz iew czyn ę  pocho  
dzen ia  a ry jsk iego , byt karany  śm iercią.

-01)0-

ftegulacja cen w  St. Zjedn.

Obozy koncentracyjne 
napełniają się.

B E R L IN . (P a t ). U sun ięci ze sw ych  sta 
n ow isk  by li cz łonkow ie  d y rek c ji ra d ja  ber  
lińsk iego zostali z rozkazu  ta jne j p o lic ji in ­
ternow an i w  obo z ie  koncentracyjnym  w  
O rau icnbu rgii.

T a jn a  po lic ja  in ternow ała  w  tymże oho  
zie koncentracyjnym  syna  by łego  p rezyden ­
ta Rzeszy E berta  w ra z  z 2 posłam i so c ja li­
stycznym i Kuenstlcrem  i H ailm nnem . Ares/, 
tow anych  po p rzybyc iu  do obozu  p rzep ro ­
w adzon o  p rzed  /rontem in ternow anych .

-o ()o -

,.Usiłujący zbiec".

Znowu 2 ofiary 
taternictwa.

B E R L IN  (P e t ). B iu ro  W o l f fa  donosi z 
lietm ohl, że by ły  sekrearz  b aw arsk iego  preni 
•era E isn era  soc ja l-d ęm okrata  Fcchenbaeh  
został podczas p rzew ożen ia  go  d o  obozu  kon  
eentracy jnego zastrzelony przez konw o jon  
tów. U  edług kom unikatu  Fechenbaeh  usiło  
w ał zbiee.

Dalsze aresztowania.
B E R L IN  (P a t ). A resztow an ia  k om un i­

stów  w  ca łe j Rzeszy trw a ją  w  dalszym  ciągu. 
W* B erlin ie  po lic ja  u ję ła  60 kom unistów . W  
okolicach  jj/agdebu rga  40, w  Bonn  27, we  
W ro c ław iu  23, w  Gelsenkirchen  0 agentów  
kom unistycznych.

Z A K O P A N E . (P a t ). W c z o ra j późnym  wie 
czorem  nadeszła  d o  Zak op an ego  w iadom ość  
żc w pon iedziałek  znaleziono u stóp turni 
K o śc ió łek  w  d o l in i e  Batvżt>w i i k i e j  po- s l ron ie  
czeskosiow aek ie j zw ło k i 2 odpadłych  od  
śc iany tej turni tyrystów  W in daw a  Stan isław  
skiego i W ito ld a  W o jn a ra ,  którzy jeszcze w  
sobotę  w yruszy li ze schroniska, w  Roztoce na  
ow ą  w y p ra w ę  P o  zw łok i turystów  w y ru szy ­
ło  ze  s t ron y  c .zeskos łow ack ie j  p o g o ło w i e .

T u rn ia  K ościółek stanow i w do lin ie  B a - 
tyżow ick ie j luźnie sto jącą  trunię i nie przed  
staw ia  w iększych  trudności. Tem  bardz ie j 
trag iczny w ypadek  turysty tak w ytraw nego , 
jak im  b y l ś. p. S tan isław sk i, w y w o ła ł z.ro- 
zum iałe  w rażen ie

cy j niemieckich na rząd austr.jacki. 
Istnieją dane, które pozwalają 

przypuszczać, że rząd brytyjski. p >  
rus-zając te kwestje w Berlinie, uczy­
nił to właśnie ze względu na te zape­
wnienia, ażeby zaznaczyć swoje zain 
loresowanie się temi k\\ estjami. ko ła  
brytyjskie, biorąc pod uwagę te z a ­
pewnienia, nie traktują poważnie in- 
form acyj, pochodzEpsych z Beri'na, że 
rząd niemiepki nie uważa za możliwe 
zastosowanie paktu czterech w danej

‘  v  ' &  -<■ i i - r ,

W  G d y n i  o d b y ła  s ię  w  tyc l i  dn iach  im p o -  
m i ją c a  urooizy.stość z a ła d o w a n ia  1 0 -m i l jono -  
w e j  !tony w ęg la  p o lsk ie g o .  P o ś w ię c e n ia  10 
m i l jo T lo w e j  J on y  d o k o n a ł  ks. d z ie k a n  l )u-  
ż j 'ńsk i,  p o c z em  zab ie ra l i  g los  k o m is a r z  R z ą ­
du Sokó ł,  d y r e k to r  K o r z o n  i dyr .  \Yncho- 
w iak , p o d k r e ś la ją c  w s p a n ia ły  r o z w ó j  p r a c y  
tw ó r c z e j  w  Gdyn i .

Z d j ę c i e  p r z e d s ta w ia  ch w i lę ,  k ie d y  c h * y -  
la cz  w ę g ł o w y  z a ła d o w u je  „ ju b i l e u s z o w ą  1 
k . i węgla.

:i 2 PiilJlI i 28 Ślidti

W A S Z Y N G T O N , (Pa l). Korespon- 
derrt „H era ld  Triibuna" donosi, że 
rząd podda rew iz j i  ceny hurtowe 784 
arlykułów. Na pods-tiawie tej rew iz j i  
mają być ustalone nowe cenv i w a r­
tość dolara. Rząd jest zdania, że pod­
wyższenie cen niektórych dóbr jest 
nieusprawiedliw ione, a ceny produk­
tów rolnych są zbyt niskie.

Nowe szlaki wycieczkowe.
Szybki ro zw ó j ruchu turystyczne 

go  skłania eto rozważań  nad w yb o ­
rem nowych  szlaków wycieczkowych. 
Na jw iększą  popularnością cieszą się 
obecnie kilkugodzinne lub jednodnio 
w e  wycieczk i do T ok  i do W erek  oraz 
dwu lub kilkudniowe w y c :eczki nad 
jez .oro  Narocz. Możnaby wyznaczyć 
na terenie w o jew ództw a  wileńskiego 
w iele punktów i szlaków, zasługują­
cych na spopularyzowanie, rozw in ię  
cie jednak propagandy na szerszą ska 
Ię byłoby niecelowre, póki nie zapew ­
ni się turystom choćby minimalnych 
udogodnień w środkach komunikacji, 
noclegach i wyżyw ien iu . Rola, jaką 
o d g r jw a  turystyka w' życiu gospodar 
czem, z j  skuje, jak się w y i ( : je , '  na 
coraz wuększe zrozumienie i należy 
przypuszczać, że w krótkim czasie hę 
dzietny starali się odrobić w ielo letn ie 
zaniedbania. Narazić, zanim nie u to ­
ru je -się : opracuje dalszych szlaków, 
najw iększe rezultaty może dać pro­
paganda wycieczek krótkich, jedno ­
dniowych.

Mało  znane, a z różnych wzg lędów  
bardzo  interesujące szlaki w yc ieczko ­
w e  przebiegają przez zachodnią część 
pow iatu  święciańskiego po obu s tro ­
nach toru ko le jowego  od N ow ych  
Swięcian do Ignai na. W arunkiem  
sprzy ja jącym  organizacji wycieczek 
w  tym kierunku jest dogodna kom u­
nikacja  kolejowTa: w y jeżdżam y z W i l ­
na zrana, a pow racam y późnym wie 
czorem  Punktem wyjśc ia  wycieczk i 
m ogą  być albo Now e Święciany, albo

Ignalino. Dla ułatwienia orjentacji w 
terenie podam kilka marszrut między 
temi dwoma punktami granicznemu 
Przebycie wskazanych szlaków pieszo 
dla większości turystów będzie zbyt 
uciążliwe —  trasa wynos: od 30— 35 
kim Znacznie wygodniej jest w yn a ­
jąć w  N ow ych  Swięcianach lub w Ig 
naiinie furmankę na cały dzień za 
cenę około 10 zł. W  furmance p o ­
mieszczą się wygodn ie  3 osoby. P rze ­
jazd trwa około 5 godzin, możemy 
więc poświęcić 5 d.o 6 godzin na zw ie ­
dzenie, odpoczynek i kąpiel w jezio- 
rach.

Szlak I. Z Nowych  Święcian uda 
jem y się do Ignalina wzdłuż toru ko 
le jow ego  po jego wschodniej stronie 
W  odległości około  5 kim. od Nowych  
Święcian sp o tyk a m y  liczne kopce 
które stąd ciągną się po obu stronach 
toru długim pasem aż poza Ignalino. 
Kopce te, zwane Cmentarzyskiem 
szwedzkiem, są w  rzeczywistości kur­
hanami przedhistorycznemi praw do­
podobn ie 7. okresu żelaza. Droga w 
znacznej części biegu e przez lasy. 
D o jeżdżam y nad jez ioro  Kretony, dlu 
gości około 5 km., szerokości około 
2 km., następnie m ijam y jez io ro  W a  
juny i szereg jez ior mniejszych. Je­
z ioro  Kretony posiada doskonale w a ­
runki dla sportów zimowych. Istnieje 
p ro jek t  zbudowania tu schroniska, 
które stałoby się ośrodkiem sporto- 
v y m  i turystycznym, a według opinji 
specjalistów możnaby liczyć napewno 
w  okresie z im ow ym  na masowe w y ­

cieczki nad jez ioro  Kretony spo rtow ­
ców nictylko z W ilna, ale nawet i z 
W arszawy. Komunikacja jest bardzo 
dogodna, bo .przystanek ko le jowy  n n  
żna urządzić w odległości około  200 
metrów' od brzegu jeziora.

Szlak II. Z nowych Święcian u- 
da jem y się w  kierunku północno- 
wschodnim do Poszumienia, gdzie 
znajdują się ruiny kościoła Karmeli 
tów Bosych, ufundowanego przez Sta 
ni sława* Narhutła w r. 1760. Murowa 
ny kościół, wzniesiony w r. 1818, po 
kasacie klasztoru w r. 1832 zaczął 
podupadać ] stan m urów  był już 
przed kilkudziesięciu laty opłakany. 
W  czasie ostatniej w o jny  wojska nie­
mieckie rozebrały częściowo budy­
nek. Pozostały fundamenty, znaczna 
część fasady i fragm enty ścian bocz­
nych, na których zachowały się reszt . 
ki parzysheh  póiikolumn, rozdziela 
jących nawę na cztery przęsła. Murów 
uratować już nie można —  za lat 
kilka lub kilkanaście j e d y n jm  śladem 
kościoła będą ly lko  fundam enty* Z 
Poszumienia po jedz iem y w  kierunku 
IgnaliitcC wzdłuż wschodnich brzegów 
jez iora  Kretony i W ajuny. W pob liżu  
ws: Poszumieli leży niewdeikie j e z io ­
ro  Sz.wdnta.

Szlak II I .  Zataczamy' niewdelki 
łuk po zachodniej stronic toru ko le­
jow ego  —  przez Kołtyn iany i Polu 
sze. Droga biegnie w  znacznej części 
przez okolice lesiste, pagórkowate, 
jrrzez cały czas posuwam y się wśród 
większych i mn ejszych nLilowniczo 
położonych jezior Dojeżdżając do 
Kołtyn ian zauważym y pseudogotycką

wieżę kościoła i tnury z n ietynkowa- 
nej cegły. Podchodz im y bliżej i stwie 
rdzamy, że mury te są bardzo niejcd 
nclite. Zagadkę wyjaśnia nam zakr\- 
stja i prowadzący do n:ej przedsio 
nek, gdzie/zachowały się charaktery­
styczne barokowe sklepienia. Pod k o ­
ściołem ciągną się obszerne podzie­
mia. Są to pozostałości dawnego kla­
sztoru franciszkańskiego, w ym u ro ­
wanego w  r. 1767, a przermlnonego 
na kościół przed dwudziestu kilku 
laty. Pierwmtny drewniany kościółek 
rozebrano po dokonaniu tej przebu­
dowy. Zakrystja obecna jest celą k la­
sztorną, przedsionek, prowadzący do 
niej, —  fragmentem korytarza. W  
celi na piętrze nad zakrystją i w przy-' 
legającym  do niej schowku znajdują 
się drewmiane rzeźby i szczątki roko­
kowych ołtarzy, a wśród nich c ieka­
wy kartusz drewniany z napisem, gło 
szącym, że kościół w Kołtynianach 
wybudował Michał Poklewski Koziełł 
m iędzy r  1735 i 1746. Drewniane r o ­
kokowe ołtarze w  dzisiejszym koście­
le pochodzą z dawnego kościoła dre- 
wmianego, stamtąd 'też zostały prze­
nieś.one dw ie piękne iampy rokoko ­
we z herbami fundatorów. W  K o łty ­
nianach zasługuje jeszcze na uwagę 
c iekawy p iętrowy świron drewniany. 
Jadąc 7 Kołtynian w kierunku Polu- 
sza prze jeżdżam y między jeziorem 
Żejm iana i Szakarwa. Połuszc leży 
nad jez iorem  Łusza. D rewniany koś­
ciół w' Połuszu, wybudowmny w  poło­
w ie  X V I I I  w., jest stosunkowo skrom ­
ny. Osobliwością iest zato ośmiobocz 
na drewniana dzw-onnica z galeryjką 
na piętrze. D zw ony  sprawione zostaiy

przez fundatora kościoła, ks. Bazy- 
lew'skiego. Świadczy o tem napis na 
jednym  z nich: „T en  dzwon wylany 
kosztem 5' X. Yroze fa  Bazylewskiego 
Anno 1772". W  dzwonnicy przecho­
wuje Hę ba rdzo ciekawy- krzyż ludo- 
w\ —  postać Chrystusa U krzyżow a­
nego jest otoczona przez krąg sied- 
m iogwziaździsly. Y\( kościele znajdu­
ją  się rokokow'e ołtarze i bogato or- 
namemtowmny rokokoww konfesjonał 
Ze wzgórza, na kiórem stoi kościół, 
roztacza Się w y ją tkow o  piękny w idok 
na jezioro i okolice. Z Połusza, jadąc 
wzdłuż północnego brzegu jeziora, 
docieramy w  odległości 2 km do gra ­
nicy litewskiej w  Mc jranacli. Jeśli 
chcem y zibliska obejrzeć granicę l i ­
tewską, m ożem y zboczyć z Kołtynian 
do Łyngm ian, a stąd udać się do P o ­
łusza. Miasteczko Ły ngmiany jest nie 
ciekawe, mamy zalo możność po zgło 
szeniu się na strażnicy K O P  zbliże­
nia się bezpośrednio do punktu gra­
nicznego. Granica przebiega w  samem 
miasteczku, oddzielając kościół od 
cmentarza Stojąc na w7zgórku przv 
kościele ogarn iam y w zrok iem  wielki 
szmat ziemi już poza granicą.

Z Ignalina m ożem y udać się do 
wsi Zaborcę, o 3 ikm. na wschód. 
Obok tej ŵ si znajduje się w zgó rzą  
zwane ,,Budakalnis“ , wwsokośc: 285 
rn. lad poziomem- morza. Z "  szczytu 
vTzgórza widać leżące na L itw ie  Ko- 
w ieńsk ej Uciany/o odległe o 30 km., 
ą podobno w  dni pogodne przez szkła 
powiększające można bez zobaczyć 
Dynaburg.

Szlak kajakowy. Od Ignalina roz­
począć m ożem y (kilkudniową w yc iecz­

kę ka jakiem do \5 ilna Spuszczamy 
kajak ma wodę w Ignalin ie tuż p rzy  
stacji kolejow'ej. Przepływmmy je z io ­
ro Gawajtis, a następnie jez ioro  G .1- 
wis i docieramy w okolice Połusza. 
Tuta j trzeba przeciągnąć kajak na 
przestrzeni 1 km. do jez iora Łusza—  
na miejscu można dosiać furmankę. 
Przez jez io ro  Łusza p rzep ływ am y do 
jez iora  Szakarwa, a stąd na jezioro
^oinunna Wr „u _ i__•___,ejni:ana. W  Kołtynianach z jeziora
iejmiana w p ływ am y na rzekę tej sa­

m e j nazwy', wpadającą do W il j i .
v  sezonie z imoiyym należałobw 

wyzyskać okolice Ignalina, jako d o ­
skonałe tereny narciarskie. W ejścia  
na wzgórza są podobno ta i we, a z ja ­
zdy bardzo diugie —  po 3 do 4 km. 
N i  jesieni będzie w ykończony w Ig- 
naiinie budynek domu ludowTego, któ 
ry  pow nicn stać się ośrodkiem w y ­
cieczkowym  i sportowym. Tak; jest 
Te z zamiar tw órców  domu ludowmgo 
którzy pragną zorgan izować w n im  
noclegi dla wTycieczek turystycznych 
i portowych oraz umożliw ić  częścio­
we w yżyw ien ie  po m inimalnych ce­
nach. Należałoby sobie ty lko życzyć, 
by władze ko le jowe rozważyTłv m o ż ­
liwości zastosowania specjalnych ta­
ry f  dia wycieczek, udających się do 
Nowwch Święcian i do Ignalina W y ­
cieczki korzystać mogą ty iko z pocią­
gów, wyjeżdża jących  z W ilna i a no,
a powracających późnym  wieczorem, 
tymrezasem w  tvch godzinach kursują 
ty lko pociągi pośpieszne, a koszt*' 
przejazdów' wynoszą wskutek li go 
zbyt dużo, jak na wycieczkę :enno- 
dniową

S. Lorentz.

\

wi
bu

—  KONKTT5S M U Z Y C Z N Y  Ula m lo d o c k i  I  
n yc l i  d o  lat 15 o . rga jm u je  ius ly tu t  n n iz j  c z a y  
im. Monius-zAi w  W-arszawie.

iKoiiikuns, k t ó r y  się o d b ę d z i e  \v j e s i e i i  
rli., obejrm ijo . fo rk rp jau ,  ainrzypc.a i w i o l o n ­
czeli; i jest d o s t a n y  d la  m ło d z ie ż y  z  ca łe j
P  WSki.

—  N O W Ą  S Z T U K Ę  p. t. K r y z y s *  nap i  
sal i z ł o ż y ł  l ea t ro m  K a z im ie r z  Ł ę c z y c k i .

—  N O W Ą  Z B R O D N IĘ  W Y K R Y T O  W  
B R Z U C H O  W IC  ACH , g łośn ych  z t ra g ed j i  w  
d o m u  Z a rem b y .  W|pobliżu w i l l i  Z a r e m b y  zna 
le z ion o  z w ło k i  ja k ie g o ś  m ę ż c z y zn y ,  t ru dne  
do  r o z p o z n a n ia  z p o w o d u  s ianu  s i ln eg o  raz  
kładu.

y\’ ś ród  m ie s zk a ń c ó w  B rzu ch o w ic  kursu ­
j e  w i e l e  pog łosek  n a  lem a t  zb rodn i ,  m. in. 
że p o zo s ta je  'o na  w  śc is łym  .zw iązku  ze sura 
w ą  GorgOii iowej_ Ś le d z lw o  n ie w ą tp l iw ie  wy 
jaśni,  co  o lem  sądzie-

—  Ż E R Y  l  D O Y rO I .N lC  S W Y M  R Ó W IE Ś ­
N IK O M  O D W A G Ę , 9- le ln i  ch łop ie c  po lsk i  w  
B u fa l lo ,  \\ 'o jc iec l i  S yp n iew sk i ,  p o ło ż y ł  n o g ę  
na s z yn a ch  p rz ed  n a d je ż d ż a ją c y m  p o c ią g ie m  
K o ła  p a r o w o z u  z m ia ż d ż y ł y  m u kostkę.

—  S O P O C K IE  R A D JO  ipodało przed, paru  
dn ia m i  w ia d o m o ść ,  że do  S o p o t  p r z y b y ł  I Li 
t ler  w  ofoe.zeniu innych  w y b i tn y c h  osob is tos  
ci  n i e m ie c k ic h  i w e ź m ie  u d z ia ł  w  p r z e d s l a l  
w ie n iu  o p e r y  leśne j .

W ia d o m o ś ć  b y ła  m y ln a .  Z a r z ą d  o p e r y  l ia  
m ia ł  j e d n a k  p o w o d ó w  do n i e z a d o w o le n ia  
W id o w i s k o  śc iągn ę ło  7000 w id z ó w  —  i lość  
ja,k na Sopoty ,  nienotowa-ną.

—  D IL  W O R O N O W  W Y P O W IE D Z IA Ł  

S IĘ  Z A  Ś T Ę ń Y L I Z a C J ą  w  r o z m o w i e  z j e d ­
n y m  z p a ry sk ic h  d z ien n ik a r zy .  D o r a d z a  ,-n. 
F r a n c j i  pó jść  za p r z y k ła d e m  R z e s zy  pod  
w z g l ę d e m  przym u su  s t e r y l i z a c j i  u m y s ło w o  
c-horyoh. W e d łu g  zda n ia  sp ec ja l is ty  od od- 
niład.zania, s t e r y l i z a c ja  p r z y c z y n i  s ię  do  po d  
n ies ien ia  z d r o w ia  p u b l ic zn eg o  i możtjwo.ści  
ob ro n n y c h  państwa.

— C Z A R N A  S W A S T Y K A  N A  ZÓ ŁTE.M  
T L E  to em b lem a t  s z w a jc a r s k ic h  n a r o d o w y c h  
s o c ja l i s t ó w ,  z o r g a n i z o w a n y c h  w  N ie m c z e  b 
w p o b l i żu  graaiicy s z w a jc a r s k ie j .

D E M O N S T R A C Y J N IE  P R Z E S Z E D Ł  N A  
W Y Z N A N I !  M O J Ż E S Z O W E  n ie m ie c k i  k o m ­
p o z y t o r  S zen l ie rg  z m a ł ż o n k ą  A k t  o d b y ł  s ię  
w  P a r y ż u  Jak o p o w ie d z ia ł  m u z y k  d z i e n n i ­
k a r zo m ,  k r o k  j e g o  n a le ż y  t łu m a czyć  j a k )  
chęć  po d z ie len ia  lo s ó w  p r z e ś la d o w a n e g o  /' 
d o s lw a  w  N iem czech .

—  n a  P O N T Y J S K IC H  B Ł O T A C H  z ini 
oy f f iyw y  M u sso i in ic go  b u d u je  s ię  w n a jw ię k  
szym  pośp iechu  miasto, W  p r z e c ią g u  9 m ic  
sięcy m a ją  p o w s ta ć  g ł ó w n e  b u d o w le  n o w e g o  
m ias la .  P o ś w ię c e n ie  j e g o  m a  sit; o d b y ć  w  na j  
b l i ż s zą  r-ocznicę z a ło ż e n ia  R z y m u  —  21go 
k w ie tn ia  1934 c

_  D O  K IN A  N A  S A M O C H O D A C H  m o ż n a  
w je żd żn ć  w N e w  Jersey. P b m y s f o w y  Y’ an 
kes w y b u d o w a ł  sa lę  z  500 lo ż a m i  a u lom  obi 
lo w e m i ,  z k t ó r y c h  k a ż d a  jes t  m a lu tk im  ga 
rażen i.  P o s ia d a c z e  s a m o c h o d ó w  b ę d ą  m o g l i  
r o z k o s z o w a ć  s ię  s w o jo m  i z „ d o b r e m  za k oń  
cze. i ien  ■ l i lm a m i  ze  s p o k o jn e m  p r z e ś w ia d  
czen lem , że w m ięd zy c za s ie  n ikt im  n ie  spra- 
w i  „ p r z y k r e g o  k o ń c a ‘ ‘ w  pos la c i  sk ra d z io n e
go  nuńi. Z  AST
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WIESU I OBRAZKI Z KRAJU
22 domy spłonęły.

sFragmant otwarcia stadionu Marszałka Józef? Piłsudskiego

W e w si Zo loc ie jew o  gm iny dereczyńsk icj 
o re z  w e w si M a ły  H a lik , gm iny dziew iipko - 
Wiekiej z przyczyn  narazić  n ieustalonych wy­
buchły pożary , które zniszczyły ok o ło  22 za

budów au gospodarczych  i d om ó w  m ieszka! 
nych. Łączne straty sięga ją  10 tysięcy zło­
tych. D la  ustalenia przyczyn p oża ró w  toczy  
się dochodzenie.

W teik i p o ża r w  po w . b ra s ia w s k im .
W e  w si L ip ó w k a , gmin\ m iorsk iej, po- 

teiatu b rasław sk iego , z pow odu  w ad liw e j bu  
*łowy pieca stanął w  p iom ien iach  dom  m iesz­
kalny Pac ie jon k a  M icha ła. S pa liły  mu sic 
wszystkie sprzęty dom o w e  i gospodarsk ie  
oraz  tegoroczne zb io ry  Ogień p rzerzucił się

Wrażenia ze wsi.
Żyto urodziło, jak rzadko kiedy. 

Słoma duża, kłosy duże, ziarnka bu j­
ne. A  więc będzie chleba. A  i k on i­
czyna rów n 'eż  dobrze urodziła w  ro ­
ku bieżącym Obecna piękna pogoda, 
jasna i przew iewna, pozwala zb io ro ­
w i żyta i siana. „T o ż  to ,,pilnica“ to 
raz: „choć razarw isia" —- powiadają 
wieśniacy ; rolnicy —  „boć to i kosić 
i grabić i zwozić siano trzeba, a żyto 
żąć i zwozić  trzeba; a tu rąk nie star 
czy, bo wszyscy na „ r o z c h w a t1 wy 
najmują „k o s c a i j i  „ żn ie ię “ . Za dzień 
tak uciążliwej pracy żn eja -clezymu 
je  półtora złotego, a kosiarz dwa i dw a 
i pół złotego u gospodarzy, dw ory  pła 
cą o 20— 30 proc taniej ze względu 
na dłuższy okres zbiorów.

N iektórzy  biedni -rolnicy już od 
dwóch tygodni jedzą chleb nowy. Na 
razie trzeba było suszyć zboże, gdyż 
było n iedojrzałe i m :ękkie, chleb z 
tego zboża niesmaczny. A le lepiej 
rydz  niż nic temu, kto od W ie lk ie j  
Nocy chleba m e jadł, bo własnego 
nie miał, a kupić nie miał za co. Do 
piero teraz nasyca sę .  Przedtem pół 
głodny pracow ał, bo do zupy z po 
krzywy, szczawia lub „św irepk. miał 
jen o  stare kartofle —  do Zielonych 
Świąt, a potem —  „chlebau połiuku1-, 
t. j. gotowaną wTodę, zakraszoną m ą ­
ką jęczmienną („przy wrark iem “ ) - -  
bez chleba i bez kartofli. Obecnie jest 
ju ż  i jedno i d ru g :e —  i chleb świeży 
i „bu lba“  św ieża.

—  „D z iakaw ać  Bohu“  —  powiada 
uradowany wieśniak rolnik —  „u Bo 
ha usiaho mnoha“ : tpierwiej deszcz 
prawdę codzień lał, moczył psuł zbo- 
i c ,  zdawało się w polu wszystko po­
gnije, ,,.prapadzieć‘d aż. wto  hladz:. 
akurat wT czas pogoda ustaliła się: 
zboże pięknie dojrzało, śpiesz się tył 
k o  zebrać.“

Słychać, oto jeden fo lw ark  sprze 
dał żyto na pniu po 1 zł. 70 gr. za 
pud, wyśm iewano właściciela za p o ­
śpiech ; za niską cenę; jednak może 
być, że on zrobił dobrze i śmiać się 
będzie z tych. kto spóźnił się zrobić 
to, co on zrobił.

Jarzyny również już dojrzewają, 
£dzie n iegdzie żną jęczmienie. Jarzy­
ny nie tak dobrze, jak żyto, u rod z iy ,  
ale nie zawiodły Karto fle  w  ostat­
nim tygodniu bardzo się popraw iły  
i  zapowdada się na nie urodzaj.

Gorzej jest z m iodem  w  roku bie­
żącym , bo w czasie miodobrania p a ­
dały częste deszcze i pszczoły i r e  m o ­
gły pracowmć; ale jest nadzieja, że 
podczas obecnej pogody pszczoły cos 
uzbierają z lip, z gryk i i z wrzosu

Źle jest z grzybami, jak dotych­
czas, bo prócz lisiczek innych prawdo 
niema i nie bvło, a już dawrno czas 
na „syrojeżk-i“ , koźlaczki, podoshm- 
N\7iki. Pewną staruszka pocieszała 
mnie mówdąc: miej pan kosze w  p o ­
gotowiu bo „po  siaubie ni abiereżsia 

- M m n B H

petem  na dom y M orozo  we.j N ata lji, M oroza  
Antoniego i M oro za  W ład y s ław a . Sp łonęły  
t Cierny m ieszkalne w raz  ze sprzętam i d o m o ­
w i m i. G ospodarze  ci ponieśli straty w  o g ó l­
nej sum ie sześciu tysięcy złotych

hrybou budzie mnoha, jak nasy­
pana

O w oców  mało, już im obecna po­
goda nie pomoże, a w osenne deszcze, 
v atrv i tuman urządziły wiele 
szkody.

No. ale: ..nieuradziu mak? aboj 
dzimsia i tak1-, mając zapewnione 
chleb żytni. e. b.

B u d ow a  s z k u I  pow szechnych .

Fmto-S ludjo.

UJj£ugłej n i e d z i e l i  w  W i ln i ś  w  dn iu  św ię ta  1 p. jp. L eg .  i jdhy lo  się p o ś w ię c e n i '1 
i o iwaj-ck ’ s ta d jon u  s p o r t o w e g o  im  M a rs - . i łk a  J ó ze fa  P i ł su d s k ie go  N a  f o t o g r a f j i  \vi- 
O z im y  ja k  /p, J a d w ig a  P i łsu dska  p rz ec in a  wstęgę. O b o k  stoi W a n d a  P i łsudska . Z p r a ­

w e j  s t rony  w id z ir . lv  pułk. Z y g m u n ta  W e n d ę .  k t ó r y  j e r t  tw ó r c ą  st. id jonu
> wiHiifTHi ii

Jednem z najważnie jszych zadań, 
jek ie  stoi przed nami, jest n iewątp li­
wie sprawa buduwy szkół powszech­
nych. Jest to troska, z którą boryk i 
się inspfektor Szkolny, troska, która 
rozrasta się coraz więcej i groz i za­
hamowaniem rozw oju  szkolnictwa.

W ysiłk i władz szkolnych w  tym 
kierunku były  znaczne: polskie szkol 
n c tw o  zastało budynki .zkolne w ilo 
ści i wartości ogromnie różnej w róż­
nych dzielnicach Polski, nadto część, 
właśnie w dzielnicach najmniej upo­
sażonych pod  tym  względem, w  w o ­
jewództwach  wschodnich, uległa zni­
szczeniu wskutek działań wojennych.

Akcję budowy szkół podjęły usta­
w ow o  samorządy7 terytorjalne od ' 
1922; Państwo udzielało pomocy w 
wysokości 50 proc. kosztów budowy, 
niezależnie od pożyczek (w  wysokoś­
ci również 50 proc kosztów). Akcja  
ta zaczęła rozw ijać  się pomyślnie: od 
r. 1922 do 1925 wybudowano 3000 
izb szkolnych, w  latach 1926— 29 
m im o ciężkich warunków  Państwo u- 
dzietiło pomocy- lia budowę w kwocie 
37.000.000 zł. (dla wykończenia  4 i 
pół tysiąca izb); zwiaszcza wieś zain­
teresowała się żyw o  sprawą budow-y 
szkoły. Obecny stan gospodarczo-fi 
nansowy wym aga nowmgo podejścia 
do tej sprawy.

Na podstawie spisu ludności z dn. 
9.X I I  31 r okazuje się, że dla zaspo­
kojenia najbardziej pilnych potrzeb 
należy wybudować w  przeciągu na­
stępnych łat 2 0 —  około 2500 do 3009 
izb lekcyjnych rocznie

Jednak samo wybudowanie Izby 
szkolnej nie rozw iązu je  jeszcze ca ł­
kow icie  sprawy: potrzebne są nadto 
urządzenia wewnętrzne pomoce nau­
kowe —  bez których szkoła nie b ę ­
dzie mogła funkcjonować.

Rzeczywistość i .interes Państwa 
wym agają  ogromnego wysiłku, k tó ­
rego nie mogą wziąć w całej rozc iąg­
łości na swe barki: ani Państwo, ani 
samorząd terydorjałny. M og łyby  one 
sprostać tym zadaniom gdyby zostały 
w-sparte ce low ym  i skoordynowanym 
wysiłk iem  całego społeczeństwa. T y l  
ko wtedy ożyw i się budowmictwo.

Władze. <szkolne przychodziły  z 
wszelką możliwą pomocą. W ydana  
w zory  projektów7 budynków szkol­
nych, m ożliw ie  najbardziej ekonomi 
cznycli, zozwnlając nawet na budowę 
szkół „d rew n iaków ", b\ie racjonal

Katastrofa samochodowa pod Jerozolimfcą.
fura 2 osoby rLnne.Autobus zdarzy ł się z

W c z o r a j w ie e z o re m , u p u b li/ ii Jerozo lim ki 
autcDus K o m u n ik a c ji m ie js k ie j  w je c h a ł ) a 
fu rę  w ie js k ą , k tó ra  u leg ła  ro z trza s k a n iu .

D w óch  w łościan  jadących  fu rą  zostało  
rannych . Z aw ezw an e  pogotow ie  ratunkow e  
zaop iek ow a ło  się n im i.

K atastro fa nastąp iła  z w iny  w oźn icy , kto 
ry  nie zw aża jąc  na sygna ły  podaw ane  przez

szo fera  skręcił z poprzecznej drogi, w prost  
pod ko la  autobusu.

Jak tw ierdzą naoczn i św iad k o w ie  kata- 
stro/a nie pociągnęła  tragiczniejszych na 
stępstw , jedyn ie  dzięk i przytom ności szo fe ­
ra, k tóry w  ostatniej chw ili zdola l autobus  
zaham ow ać  i zm niejszyć w  ten sposób  siłę 
zderzenia. (c ).

B u rz liw y  ozień  na u l.cy ś w  W incentego
Najście i zdemolowanie mieszkania. Bójka pomiędzy

rodzeństwem.
M ieszkańcy dom u N r  26 przy  u licy Św.

W incentego p rzeży li w czo ra j b u rz liw y  i o b ­
fitu jący  w  za jśc ia  dzień

R ozpoczęło  się w  godzinach  porannych , 
kiedy pom iędzy K atarzyną  N ihclm , a je j 
bratem  Kazim ierzem  w yn ik ła  kłótnia, k ló ra  
zam ieniła  się w  bójkę. W  czasie bó jk i o b o ­
je  po tu rbow a li się n aw za jem . Szczególnie  
zaś uc ierp ia ł brat.

N a  tem jedn ak  incydent nie w yczerpał
-się.

O ko ło  godziny w p ó ł d o  p iątej nastąpił 
dalszy  ciąg. D o  m ieszkan ia  K azim ierza  Ni 
holnie, w targnę ła  jego  starsza zam ężna s io ­
stra robotn ica  pań stw ow e j fab ry k i tytunio- 
w ej, M ar ja  U artoszcw iczow a w raz  ze sz w a ­
g ram i W ito ld em  i P iotrem  Bartoszew iczam i, 
k ló rzy  chcąc pom ścić rzekom ą k rzyw dę  K a­
tarzyny. zdem olow a li ealkow ieip  m ieszkanie  
N ilio lm a. w y b ija ją c  d rzw i i tłukąc szyby

K res aw anturze  położyła, po lic ja

Na „wygraną" dolar jwkę.
W  paźdz iern ik u  ub. r. d o  Zygm unta  Ja- 

■Sielewicza (u l. N o w o gró d zk a  18) zgłosił się 
W ła d y s ła w  T ercw sk i i jak o  przedstaw ic iel 
tani. G ospodarczo  - Spółdzie lczego w  K ra  

kow it zup ropo nowi ł nabycie  na ra.ty do la - 
ró w k i.

Terc wski jest specja listą  od sp rzedaw a  
n ia  obligacy-j na raty, to też potrafił nam ó  
wić Jasie lew ieza  d o  nabyeia  jedn ej d o la ró w  
ki za 9 3zl. Cena eo p raw da  w y gó row an a , ale  
nie jest to jeszcze przestępstwo.

P o  up ływ ie  k ilku  m iesięcy kuso by ło  z 
Interesam i Terew sk iego , przeto w  m arcu h 
E p rzyszed ł ponow n ie  d o  Jasielew ieza i o b ­
w ieścił radosn ą  now inę, iż na n aby tą  w  
m arcu u. r. d o la rów k ę  pad ła  w yg ran a  w  w y ­
sokości 100 d o la ró w . Zan im  ucieszony Ja- 
sie lew .cz zdążył w yraz ić  m u podziękow an ie  
* a  wieść, T erew sk i zaczął w y jaśn iać , iż otrzy­
m anie  w y g ran e j zw iązane  jest z szeregiem  
form alności, k tó re  w y m aga ją  pewnych w y  
datków .

Bez p rzek on yw ać  otrzym ał od Josielew i 
«z a  30 zł. na pokrycie  tych rzekom ych w y- 
dk fków .

W  Itpcu r. lt. Terew skt znow uż się zgłosił

d o  Jasie lew ieza  z p rośbą  o pożyczkę na po  
krycie rzekom ych  w yda tk ó w  stem plow ych  w  
zw iązku  z pod jęciem  w ygran e j. Jasie lew icz  
i tym  razem  uw ie rzy ł Terew sk iem u i d a ł się 
znow u ,,nabrać“  na 13 zł.

D op ie ro  obecnie, gdy  Jasielew icz, zrozu ­
m iał, iż d a l się oszukać zam eldow a ł o  wszy  
stkiem polie ji. (c)

nie rozplanowanych; wprowadzono w 
życie ze wzg lędów  oszczędnościowych 
t. zw. program budowlany minima 
ny (w odróżnieniu od normalnego), 
nadto przew idziano  możliwość budo­
wania szkół etapami i w miarę zd o ­
bywania funduszów.

W prow adzen ie  tych zmian : od ­
stępów od szablonowych i n iezm ien­
nych w zorów  budynków szkolnych, 
do których przyzwycza il iśm y się, na­
dało pewien urok sprawie budownic­
twa, zw iązało szkołę w ięcej z życiem, 
dostosowało budynek szkolny do real 
nych, życ iowych  możliwości. Możn i 
ułożyp.plan, by  budowa me była zbyt. 
kosztowna, i uwzględnić wszystkie 
możliwości terenu i otoczenia.

Oczywiście nie może być m ow y 
o większych inwestycjach, bez udzi.t 
łu najszerszych sfer społeczeństwa. 
Konieczność scalenia drobnych w y ­
siłków społeczeństwa i jego żyw ej 
ofiarności na cele szkoły stały się Im  
ską grona osób, rozumiejących do­
niosłość i znaczenie udziału społe­
czeństwa w tak ważne j pod względem 
państwowym  akcji, jaką jest budowa 
szkół.

W  ten sposób w yłon ił*  s.ę myśl 
zawiązania rowarzystwa Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszcch 
nych.

Tow arzys tw o  to chce oprzeć się na 
współdziałaniu szerokich mas społe­
czeństwa; chce z jednoczyć pojedyń- 
cze wysiłki, cłtce podtrzymać chętną 
w tym kierunku ofiarność społeczeń­
stwa na cele szkoły, rozbudzić zain­
teresowanie tą sprawą, przedstawić 
rezultaty, do któryęh możną dojść 
przy wvspólnym wys iku.

Towa-rzyst w7o pow7stało w porożu 
mieniu z W ładzam i Oświatowemi i 
będzie współdziałać w racjonalnem 
realizowaniu sieci szkolnej, podejm u­
jąc budowy po rozważeniu z W ła d za ­
mi Szkołnemi.

Organizacja wewnętrzna Tow a- i 
rzy#tw7a jest bardzo prosta. Koła To- 
warzvstwTa mogą powstawać przy ka 
żdej szkole powszechnej przy udziale 
co najm nie j 10 osób; Koła  z terenu 
jednego Inspektoratu łączą się i w y ­
łaniają Komitet Obwodowy. Nadrzęd 
ną jednostką ponad komitetami ob- 
wodowem i jest Komitet Okręgowy, 
obejm ujący sw o jem  działaniem o b ­
szar jednego Okręgu "Szkolnego Sie­
dzibą tego Komitetu jest w  myśl sta­
tutu siedziba Kuratora Okręgu Szkol 
nego. Prawa i obow iązk i kół i konti 
tetów normuje Slatut.

W kładka członkowska (4 zł. rocz­
nie, wpłacone ratami i 50 gr. wpisu- 
v-7ego) umożliw ia zapisanie się na 
cz łonków  na jszerszym masom —  każ 
demu, który rozumie ważność istiro- 
nia szkół w kraju i polęgę współdzia­
łania.

Tow arzys tw o  w zyw a  wszy-s1k!eh 
do zapisywania się na członków7.

Adres. Warszawa, A le ja  Szucha 25 
Gmach Ministerstwa W yznań  R e lig i j­
nych i Oświecenia Publicznego, f i l  
piętro.

o s o b y !

f Zapewuifci# b y t d" 1000 71
♦  Inform acyj

m i e s i ę c z n i e  
u dz i e l a :  T - w o  B a n k o w e

G r o d n i e  p r z y  ul. H o o v « / a  9. i
Komendanta straży ogniowej 

nie będzie.
W  najbliższych dniach ma nastą­

pić obsadzenie stanowusku oficera 
straży ogniowej. Stanowusko to obsa­
dzone zos-tanie z konkursu, który zo­
stał rozpisany już przed kilku miesią 
cami.

Powodując się względami oszczęd 
nościowem’ . Magistrat postanowdł wa 
kujące stanowisko komendata straż

K o n c e s jo n o w a n e  przez  K u ra to r ju m  O. S. W .

( U d i i k a c y i n e  Kursy i f l t e c z o r m
( z  p r o g r a m e m  g i m n a z j u m  p a ń s t w o w . )

im. „Kom isji Edukacji N a iodow ej"
p od  p ro te k to ra te m  P o l s k ie !  M ac ie rzy  Szko lne j  w  W iln ie .

ul ,  M I C K I E W I C Z A  2 3 .
O d  dnia 1-go s ierpnia przy jmują  zapisy  na rok szkolny 1933/34 do  

wszystkich klas g imnazjum,  typy humanistyczny i m a te m a ty c z n o - p r z y ro d ­
niczy,  system pół roczny.

Z a k r e s :  D u ż a  matura ,  m a ła  m atura ,  s z k o ła  p o w s z e c h n a .  O d c z y t y  —  
L e k a r z  s z k o ln y  —Z b i o r o w e  w y c i e c z k i .  Z a j ę c i a  r o z p o c z y n a ją  się 21 s ie rp n ia  

S e k r e ta r ja t  K u r s ó w  c z y n n y  o d  g o d z .  1 6 —  19 p o  p o ł  p r ó c z  n i e d z i e l  
1 a w ią t  —  u ’. M ick ie w icz a  23 w e  w ła s n y m  lok a lu .
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Akcja ulg podatkowych 
przedłużona ilo Hońea 

roku bieżącego.

Jak już donosiliscy, na wiosnę r. 
b. w \ dane było zarządzenie ministra 
skarbu, upoważniające izby iskarbo- 
wre do umarzania w7e własn. zakresie 
zaległości podatkowych, pochodzą­
cych z okresu do dnia 31 grudnia 
1932 roku. Zarządzenie to p r ze w id y ­
wało następujące granice uprawnień, 
dla podatku (przomy-słow-ego do 10.009 
złotych, w podatku od kapitałów i 
rent do kwoty  1000 złotych, w po 
datku gi nutowym do 1500 złotych, 
w podatku od nieruchomości do i 000 
zł., w podatku loka low ym  do 500 zł. 
Granice łych sum obejm ują  wyłącz- 
nie należności dla skarbu państwa, 
a więc dochodzą do tego dodatki ko ­
munalne i t. d. Pozatem  okóln ik upo­
ważnił Izby do umarzania grzyw ien  
z okresu do 31 grudnia 1931 roku.

Tenże okóln ik upow7ażnił urzędy 
skarbow7e do umarzania zaległości w 
podalktt obrotowym  doch odow jm  
najwyże j do 100 złotych

Poza lem  okóln ik wprowadza moż 
ność rozkładania zaległości na raty 
w  podatkach bezpośrednich przyczem 
do rat doliczano odsetki /a zwdokę 
w stosunku 3 procent rocznie przy 
spłacie zaległości z 1927 roku, 6 proc. 
przj spłacie zaległości z okresu od 
1 stycznia 1928 r.

Pozatem okólnik w j ja śn i ł  dokład 
nie jakie są zalig łości nieściągalne 
i podlegające skreśleniu.

Akcja ta miała być zakończona 
w terminie do =30 czerwca r. b. Jed­
nak wobec tego, że nawał t racy nu: 
pozwoli ł  na zakoń czer :e-je j w term i­
nie przewidzianym Ministerstw7o Skar 
bu wydało o-beeire okóln ik  z datą z 
dnia 2 sierpnia ‘ r. b., przedłużający 
uprawnienia Izb i urzędów skarbo­
wych w7 lym  zakrćsle do ko!ńca roku 
bieżącego.

s u d o r < 2 2 >
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Uwadze sfer 
gospodarczych.

Co zawierać będzie oficjalny 
Przewodnik i Spis Wystawców 
Iłl-ich Targów Północnych?
P r z y s t ę p u ją c  do  o p ra c o w a n ia  P r z e w o d n i ­

ka  i Spisu W y M a w c ó w  i i i  T a r g ó w  P ó łn o  •- 
n.tych i W y s t a w y  L n ia r s k ie j  B iu ro  P r o p a g a n ­
d o  w o -P r a s o w e  T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  zwrac . l  
sic tą d ro g ą  do tyc l i  w s zys tk ich  f i rm ,  in s ty ­
tu c j i  i osób, k tó r e  z g łos i ły  tswój u d z ia ł  w 
•hartrkterze w y s ta w c ó w  w e  w szys tk ich  dz ia  

i .ich p r z e m y s ło w y c h ,  h a n d lo w y c j t ,  r o ln ic zy ch  
i r zem ios ła ,  a że b y  -wMwłu.snym in teres ie  na ­
d e s ła ły  w  do .k ładnem  b r z m ien iu  o f i c j a ln e  
•nazwy sw y c h  prz-edst&biors'tw, w r a z  z t reś ­
c i  went w y m ie n io n ie in  zak resu  ek sp on a tów .

■Spis W y s t a w c ó w  o p r a c o w a n y  zos tan ie  we 
d łu g  m e t o d y  a l f a b e t y c z n e j  z u w z g l ę d n i e ­
n i e m  ipodziału na  b r a n ż e  i w s k a z a n ie m  m ie j ­
s c a  stoiska.

W  celu  u n ik n ię c ia  jak ichko lw icsk  n i e p o ­
r o z u m ie ń  r ed a k c ja  „ P r z e w o d n ik a  i Spisu W v  
a ta w c ó w  k o m u n ik u je ,  iż  i n f o r m a c j e  ka ta ­
l o g o w e ,  n ie  m o g ą  po s ia da ć  ch arak te ru  r e ­
k la m  o p is o w y c h  i w in n y  o b e jm o w a ć  w y ­
łą czn ie  w ła ś c iw ą  n a z w ę  i adres  f i r m y  i t re ś ­
c iw y  .zakres stoiska, -oraz iż  s to iska  z b io r o w e  
p r z e d s ta w ic ie l i  h a n d lo w y c h  t ra k to w a n e  będą 
j a k o  j ed n o s tk a  w  w y k a z i e  a l f a b e t y c z n y .11, 
j a k  i b r a n ż o w y m .  P o z a  ob sze rn ą  c zęśc ią  ł f>  
d o k r y j  1 ią i k a t a lo g o w ą  „ P r z e w o d n ik  i Sp-js 
W y s - ta w c ó w 1' z a w ie ra ć ,  b ę d z ie  o s ob n y  dz i  tł 
cekla.ni o p i s o w y c h  i og ło szeń ,  k tó r e  z g ła ­
szać n a l e ż y  b ą d ź  do  b iu ra  I I I  T a r g ó w  P ó ł ­
n o c n y c h  i W y s t a w y  L n ia r s k i e j  " (W i ln o ,  
o g r ó d  B e rn a rd y ń sk i ) ,  b ą d ź  na ręce  u p o w a z  
n .m tych  a k w iz y t o r ó w .

P r z e w o d n ik  i Spis W y s t a w c ó w  I I I  Tarsem- 
P ó łn o c n y c h  w  częśc i  r e d a k c y jn e j  .zawierać 
b ę d z i e  t r z y  ob sze rn e  p ra ce  p u b l ic ys tyc zn e ,  
o b ra z u ją c e  na p o d s ta w ie  ź r ó d ło w y c h  m ate r -  
j a ł ó w  h is to r y c z n y c h  i s ta ty s ty c z n y ch  p rze  
sz lość  i t e ra ź n ie js z o ś ć  W i l n a  i z i em i  w i l e ń ­
sk ie j ,  o r a z  ce le  i zadttnia T a r g ó w  P ó łn c  ; 
nych ,  co nada  tentu w y d a w n ic tw u  c h a ra k te r  
t rw a łe j  i w a r t o ś c io w e j  p u b l ik a c j i  p o żą d a n e j  
.za rów no  d la  k a ż d e g o  z w ie d z a ją c e g o  T a r g i  
P ó łn ocn e ,  j a k  i d la  ty c h  w szys tk ich ,  k t ó r z y  
b io rą  .bezpośredn i  udz ia ł ,  b a d ż  in teresu ją  się 
ż y c i e m  g o s p o d a rc z o m  kra ju .

R e d a k c ja  n a c z e ln a  „ P r z e w o d n ik a  i S p im  
W y s t a w c ó w  I I I  T a r g ó w  P ó łn o c n y c h 11 s p o c z y  
w a  w  ręk u  S ze fa  B iura  P ro ,p a g a j id o w o -P ra -  
sow-ego T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  d o  k t ó r e g o  na ie  
ży  b e zp oś re d n io  k i e r o w a ć  w sze lk ie  z w ią za n e  
z P r z e w o d n ik i e m  in fo r m a c je ,  z a p y ta n ia  i 
r ek lam a : j " e  w g o d z in a r h  p r z y j ę ć  ł_ j. co d z ien  
n ie  z w y ją t k i e m  n ie d z ie l  i ś w ią t ’ (od  9__11 
ran o  tel. 11— 38). P o n i e w a ż  . P r z e w o d n i k *  
u ka za ć  się musi w  p r z ed ed n iu  o tw a r c ia  !H 
T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  B iu ro  P r o p a g a n d o w o .  
P r a s o w e  ustala  term in  p r e k lu z y jn y  d la  re- 
U lamacj- j  na  d z i e ń  22 b. m.

XVH -fe  plenarne 
zebranie

Izby Przem ysłow o -  Handlowej 
w Wilme.

W  dniu 6 s-lefpnia odbyło się w 
gmachu Izby. Przem ys łow o-H and lo ­
wej w W iln ie NVII-te Plenarne Ze 
branie Izby.

Plenarne Zt branie zagaił Prezes 
Lb\. p*. Roman Ruciński, obrazując 
w  swe 111 przemówieniu  trudności go ­
spodarcze, jakie na tle kryzysu św ia ­
towego 1 państwowego ma do prze- 
wyciężenia przemysł i handel okręgu 

Izby. Poruszone zostały również za­
sadnicze wvtvczne ipołskiej polityki 
gospodarczej, zwłaszcza rozrost po li­
tyki etatystycznej j  reglame.ntacyjnej, 
postępujący w miarę pogłębiania się 
kryzysu i powodujący głębokie zm ia­
ny strukturalne gospodarki Polski.

. P lenarne Zebrar. e zatw ierdziło  
spraw7ozdanie z działalności Izby  za 
rok 1932 oraz sprawozdanie z sytuą 

| cji gospodarczej w7<okręgu Izby. To  
ostatnie, w7 postaci tomu o ob jętości 
blisko 300 stron, zawiera jącego b o ­
gaty materjał statystyczny, ukaże się

Propaganda Iniarska w  czasie 
III Targów Północnych w  Wilnie.

P IE R W S Z Y  O G Ó L N O P O L S K I Z J A Z D  
L N IA R s K l.

N a s tę p n e go  dn ia  po  o tw a r c iu  111 T . i r g ó w  
Póhioti.nycli  i W y s t a w y  Ln ia .rsk ie j  27 s ie rp  
nia , r o z p o c z y n a  się I -szv  O g ó ln o j> o l «k i  Zja/.d 
L n ia r s k i .  Z ja z ,d. t rw a ć  b ę d z ie  2 dni.

P i e r w s z e g o  dn ia  (w  n ie d z i e l ę  27 s ie rp n ia )  
o d b ę d z i e  się „ D z i e ń  L n ia r s k i '  . P r z e d  p o łu d ­
n ie m ,  w tea trze  w  o g r o d z i e  B e r n a r d y ń s k im ,  
o d b ę d z ie  s ię  u ro czys te  .posiedzenie  z a p o c z ą t ­
k o w a n e  ] ) r z em ów ien ien i  genera ła  b ron i  L i n  
iana  Ż e l ig o w s k ie g o .  P o  rederatacl i  o b ra z u ją ­
cych  stan ln ia i s tw a  -na p o s z c z e g ó ln y c h  od­
c in k a ch  i j e g o  p e n sp ek ty w y  na p rzysz łoś ć ,  z o  
stan ie  w y ś w ie t l o n y  f i lm  I i . iarsk i,  o l r . z ą m a n y  
z C ze c h o s ło w a c j i .  P o  o b ia d o w e j  p r z e r w ie  n a  
s tą p i  g r u p o w e  z w ie d z a n ie  W y s t a w y  L n i a r ­
sk ie j ,  pod k i e r o w n ic t w e m  p r z e w o d n ik ó w .  O  
g o d z in i e  18-ej o d b ę d z i e  się r o z d a w a n ie  na-' 
g r ó d  k o n k u rs o w y c h  za w łó k n o  i p r z ęd zę .

W y c i e c z k i  ,ze wsi, k t ó r e  w  tym  dn iu  grena 
jal-nie z j a d ą  do  W i l n a  —  m a ją  b y ć  o d z ia n a  
w len. P r o j e k t o w a n y m  jest  p o c h ó d  p r z e z  
u l ice  m iasta  u c z e s tn ik ó w  Z ja z d u .  W i e c z ó r  
u czes tn ic y  z ja zdu  spędzą  w tea trze.

N as tę p n e g o  dn ia  —  28 s ie rpn ia  —  " ' g a ­
d z in a ch  ran n ych ,  o d b ę d z i e  się w  L e t n im  
T e a t r z e  (w  o g r o d z i e  B e r n a r d y ń s k im )  W a l n e  
Z eb ra n ie  T — w a  L n ia r s k ie g o ,  z  udźia leon l i c z  
n i e  z a p ro s z o n y c h  gośc i  i d e l e g a tó w  ws.zy-t- 
k ich  dz ie ln ic .

P o  w ys łu ch a n iu  s p r a w o z d a ń  zo s tan ą  w y ­
g ło s zo n e  n a u k o w e  re fe ra ty .  P o  o b ie d n ic j  
p r z e r w i e  nastąp i  p o ś w ię c e n ie  gm achu  L n ia r  
s k i e j  C en t ra ln e j  S tac j i  D o ś w ia d c z a ln e j  ty 
W i l n i e  (uł. św. Jacka  2) O g o d z in i e  18 —  
w  o g r o d z i e  B e r n a rd y ń s k im  p o d w ie c z o r e k ,  po  
łą c z o n y  z p o k a z e m  i k o n k u rs e m  sukien  i p i ­
j a m  ln ia n ych .  W  ra z ie  n i e p o g o d y  p o d w ie ­
c z o r e k  o d b ę d z ie  s ię  w  z a m k n ię t y m  lokalu .

K L R S  L N IA R S K I O D  1— 10 W R Z E Ś N I  
1933 R.

Jeunym  z w a ż n ie js z y c h  p u n k tó w  p r o g r a ­
m u  o g ó ln o p o ls k ie j  w y s ta w y  L n ia r s k ie j  w 
W i l n i e  m a  b y ć  1 0 -dn io w v  kurs, c e l e m  k tó ­
r e g o  je s t  z a z n a jo m ie n ie  ludz i p ra cu ją c y ch  w 
In iaTstw ie ,  tak ze sp ra w ą  In ia rską  w  o g ó l ­
nośc i ,  j a k  i p o ds i ta w ow em i z asad am i u p r a w y ,  
w y p r a w y  o ra z  p r z e r ó b k i  lnu i k o n op i

K O N K U R S Y .
W  -dlniu 27 s ie rp n ia  1933 r. od b ęd ą  s ię  

k o n k u rsy  z n a g ro d a m i :
1) za n a j l e p s z ą  s ł o m ę  ln ia n ą  (do -konkur­

su n a le ż y  nades łać  3 kg. s ło m y  ln ia n e j  n ie -  
o m łó c o -n e j ) ;

2) za  n a j l ep s z e  w łó k n o  ln iane  t r z e p a n i  
(do  kon ku rsu  na le ży  n a d e s ła ć  1 kg .  w ł ó k n a ) ;

3) Z a  n a j lep s z e  w łó k n o  c z esan e  (do  k o n ­
kursu  n a le ż y  n a d e s ła ć  p ó ł  kg w łó k n a ) ;

4) za n a j l e p s z e  w łó k n o  k o n o p n e  (do  kort  
kursu  n a le ż y  nades łać  p ó ł  k g  w łó k n a ) ;

ó)  za n a jc ień szą  p r z ę d zę  s a m o d z ia ł o w ą  
( d o  kon ku rsu  n a le ż y  n a d es ła ć  100 kg. p r z ę -  
d -zy ) ;

6) za  n a jc ień szą  tka n inę  s a m o d z ia ło w ą  
(d o  konkursu  n a le ż y  nades łać  1 kg. p r z ę -  
cy ) .

Z g ło s ze n ia  do  k o n k u r s ó w  n a le ż y  n a d s y ­
łać do  10 s ie rpn ia  1933 r.

M a łe r j a l  k o n k u r s o w y  m o ż n a  przes ła ć  z 
p r z y j e ż d ż a ją c ą  w yc iec zk ą  na .O c ień  L n ia r -  
sk i“ , -wzg lędn ie  p o c z tą  do dn ia  20 s ie r p n ia  
1933 r_____________________________________________

niebawem na półkach księgarskich.
Stosownie do w ym ogów  nowoogkt 

szonej noweli do Rozprządzen.ia P r e ­
zydenta R. P. o izbach przemysłowo- 
handlow7ych, Izba Wileńska w prow a­
dza now y statut służbowa, oraz w in ­
na uruchomić własny fundusz em e­
rytalny dla pracowmików. Sprawy te, 
re ferowane przez Radcę B. Nogida, 
wyw7ołały dłuższą j ożyw ioną  dysku­
sję.

Ponadto —  ustalono wysokość a- 
płat z tytułu dokonywanej kontroli 
eksportu w yrobów  odz 'eżowych. usku 
teczniono w yborów  uzupełniających 
do kóniisyj, zaprzysiężone rzeczo ­
znawców  w7 branżach budowlanej 
oraz zbiażowo-nasiennej, mąeznej i 
z iemniaczanej; , przy jęto  uchw7ałę w  
sprawne bojkotu towarów pochodze­
nia niemieckiego.

*  U  J  E  R  S P O R T O W Y
Start Nurmiego w Helsinki.

T 500 m tr. W ciągu 3:55,8.
H ELSIN K I, (Pat). Rozegrano tu 

finlandzkie mistrzostwa lekkoatlety­
czne. Sensacją zawodów był start 36- 
leiniego Nurmiego (na dystansie 1.500 
m.j. fhirm i j'eszcze raz pokazał sąyą

wysoką klasę, uzyskując pierwsze 
miejsce w  czasie 3:55,8, bijąc swoich 
młodyt h przeciwników Alaehalsona 
3:56,8, Purjego 3:57,2 i Lehtinena 
3:57,9.

Program zawodów sportowych z Łotwą
Chociaż do przyjazdu sportowców 

Ł o tw y  m am y jeszcze sporo czasu, t-J 
jednak organizatorzy nasi już ułożyli 
program w ie łk :ch zawodów  m iędzy ­
narodowych, które odbędą się 26 i 27 
b, m.

Zaw ody  te odbędą się na stadjonie 
\5 KS im. Marszałka Józefa P iłsud­
skiego. Program  zawodów7 jest b. bo ­
gaty, bo obejmuje aź trzy gałęzie spo 
rtu, a więc piłkę nożną, lekkoatletykę 
i gry  sportowe.

W  .sobotę 26 slerpiPa mecz z Ł o t ­
wą rozegra Makabi. Przed meczem ,

w  czasie wwjątkow7o  przedłużonej da 
30 nrnut przerw7y odbvw7ać się będą 
c iekawe im prezy  lekkoatletyczne i 
gier sportow7ych.

W  niedzielę zaś 27 sierpnia z L 
twą grac będzie W K S  i tak samo od­
będą się w tym dniu konkurencje lek 
Isoatletyczńe.

Uważamy, źe połączenie piłki noż 
nej z lekkoatletyką i z gram i sp )fto- 
w enr powinno wypaść barwnie i ca­
łość da imponujący wwgląd zaw7odó\v 
międzynarodowych.

Estończycy chcą walczyć.
Dow lądujemy się, iż tak samo jak 

Łotyisze, Estończycy jadą rówmież do 
W łoch  na igrzyska akademickie.

Zaproponowali w ięc oni, by w 
V, ilnie rozegrać zaw7ody  lekkoatlety­
czne. P ropozyc ja  ta jest wyjątków® 
dogodna : niew7ątpliw7ie wilnianie do­
łożą starali, by sUrt Estończyków do­
szedł do skutku.

W śród  zawodn ików  Eston.ji są ta­
kie nazwiska jak W il in g  i Sula. Obaj 
mają -pierwszorzędne wwniki w7 rzu­
tach, a Sula należy do najleps/ycu 
oszczepników7, rzucając grubo ponad

60 mtr.
Razem z lekkoatletami przyjechać 

do nas ma drużyna gier sportowych.
Jest w7ięc projekt połączenia star­

tu Estoiiczy7ków7 ze startem Łotyszów  
zorgan 'zowania wt końcu sierpnia 

w ielkich zaw odów  m iędzynarodo­
wych.

Co zaś do gier sportowych, to 
prawdopodobnie turniej piłki koszy­
kowej i s iatkowej odbędzie się na te­
renie Targów7 Północnych w czasie 
maratonu o mistrzostwo Polski.

Marsz szlakiem kadrówki.
K IE LG E , (Pat). W  dniu 8 sierpnia 

o  godzinie 9-ej rano  zaczęły p rzyb y ­
wać do K ielc drużyny, biorące udział 
w  marszu szlakiem kadrówki Na m e­
cie przy ul. 2-go Maja ustawiono b ra ­
mę tr amfalną, przy której zgrom a­
dziły się tłumy publiczności Na try ­

buny7 weszli przedstawiciele władz 
państwowych z wicew7ojewodą Brat­
kowskim na czele. Obok bram y usta­
wiła się kompartja honorowy strzel­
ców7 z orkiestrą 4 p. p. leg. oraz Strzel 
ca. P rzybyw a jące  na metę drużyny 
publiczność witała kwiatami, w zn o ­

sząc na cześe zawudniKÓw entuzjasty­
czne okrzyki. \V ka fegor ji  drużyn w o j  
skowych przybyła drużyna 30 p. p. 
z W arszawy (530 punktów). Drugie 
miejsce za ;ęła drużyna 74 p. p. z L u ­
blina, trzecie miejsce —  drużyna 16 
pułku p echoty z Tarnowa. Dalsze 
miejsca zajęły ch użyny 4 p. p. leg. z 
L ie lc , 50 p. p. z Poznania, 20 p. p. z 
Krakow7a, 35 p. p. z Brześcia W  ka- 
tegorji P. W . starszych pierw7sze m ie j 
sce zajęła drużyna Związku Strze lec­
kiego W arszaw a— Pow ązk i (534 p i ,  
drugie miejsce drużyna Zw. Strzel, 
Ł ód ź— M.asto, trzecie —  drużyna Zw. 
Strzel. Lublin— Miasto. Dalsze m ie js­
ca zajęły:- Zw  Strzel, z Suchej, Zw., 
Strz. z Borka Falęckiego i inne W  kar 
tegorji P. Y\ młodszych pierwszy był 
Związek Strzelecki „Zuchowaci11 z 
Poznania (533 p.), drugie miejsce za­
jęła drużyna Zw. Strzel, z Grodna, 
trzecie drużyna Zw7. Strzel, ze Skai 
żyska. Ponadto za strzelanie o trzyma 
ły nagrody druż7 na 74 p. p. z Lublin 
ca i drużyna Związku Strzeleckiego 
z Poznania. Nagrodę za najlejjszą d y ­
scyplinę w  marszu i fo rm ę fizyczną 
uzyskała drużyna 30 p. p. z W arsza ­
wy. W  klasyfikacji okręgowej Zw7iąz 
ku Strzeleckiego pierwsze miejsce za 
jął okręg lubelski. W  dalszym ciągu 
uroczystości, zw iązanych z zakończe­
niem marszu odbydo się poświęcenie 
i otwarci-e boiska sportowego K o le jo ­
wego Przysposobienia W o jskow ego .

W  godzinach popołudniowych o d ­
była się defilada zawrodników, b io rą ­
cych udział w  marszu, poczem przed 
gmachem urzędu w ojewódzkiego, w  
obecności wicew7ojew7ody Bratkowskie 
go nastąpiło rozdanie nagród.

Z A W O D Y  STRZELECK IE  
W  TROKACH.

W  Trokach  staraniem P. K. S. po- 
w iatu wił.-trockiego odby ły się zawo 
dy strzeleckie. W śród  panów zw yc ię ­
żył Domagalski, a wśród pań Maksb 
mowiczówna.

P o  zawodach przy dźw iękach or-« 
kiestry nagrody rozdał m jr  Bąbiń-i 
skj dow. K. 0  P
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K R O N I K A
Dziś:  Romana  

Jutr* W aw r zy ń ca .

W  e* h ó  ( a łońca  —  g. 4 m. 09 

Hachoa , —  g. 7 m 15

Ssostrzeżenia Zakładu Meteorologii u.S B. 
m Wilnie z dnia 8-VIII—  1913 roku.
•Ciśnienie 751 
T e m p ,  17 
T e m p .  n a jw .  21 
T e m p .  w c j i i .  14 
O pa d  2
W i a t r  .zachodni
T e m l .  'W z r o s t  za »h .  Stan fctnly 
U w a g a :  p r z e lo tn y  d eszcz .

P rzew idy w an y  przebieg  pogody w  dn iu  dzi 
sie jszym  9 sierpn ia  w edług P IW .

N a o g ó t  c h m u r n o  z r o z p o g o d z e n ia m i  '.v 
c ią gu  d n ia ,  S k łon n ość  do  b u r z  lub p r z e lo t  
n y c h  d e s z c z ó w .  C iep le j .  S łabe  w ia t r y  i  k i e ­
r u n k ó w  z ach odn ich .

N a  W o ł y n iu ,  P o d o lu  i w  \ [a iopo i : »ee  
W s e h o d n i e j  —  p o g o d a  s ło n e c z n a  o u m ia rk o  
wamcm z a c h m u rz e n iu  nieba. C iep ło  Slab-’ 
w ia t r y  z k i e r u n k ó w  zachodn ich .

m i e j s k ą

—  Redukcje personelu w magis 
tracie. W  związku z przeprowadzanc- 
m obecnie przez Zarząd nnasta przy 
gotowaniam i do przekazania egzeku­
cji i wym iaru  podatków e|l nierucho­
mości i loka lowego władzom skarbo 
w\m, dow iadujem y się. że zam ierzo ­
ne redukcje ipersonalne w wydzia le 
podatkowym' mają być  ip-r/eprowadz J 
ne w dwóch terminach, a m ianowicie 
z dniem 1 września ; z dniem 1 paź­
dziernika r. b.

Ogólna ilość urzędników, którzy 
mają ulec zredukowaniu względnie 
zem erytowan iu  nie została ,p ->■•/ 
ściśle ustalona. Jak przepuszczają 
władze miejskie redukcja obejm ie po­
nad 50 osób.

—  Lipiec —  katastrofalnym mie­
siącem wpływów podatkowych. N u

podstawie dokonanych już obecnie 
podliczeń ustalono, iż ubiegli miesiąc 
lipiec zaznaczył się katastrofalnym 
spadkiem w p ływ ów  podatkowych. Z 
prelim inowanych do płacenia w tym 
okresie 700.000 złotych wpłynęło za­
ledwie 400.000 złotych Ten  300-ty 
s;ęczny niedobór rzecz prosta odbit 
s ię  w sposób katastrofalny na etanie 
finansów miejskich, uniemożliw iając 
realizację całego szeregu zamierzeń 
inwestycyjnych

—  Zm iana  pom ostu na m oście Z ie lonym  
W c z o r a j  z a k o ń c z o n e  zos ta ło  u k ła d a c ie  p o ­
m ostu  po  p r a w e j  sJron ie  m ostu  Z ie lo n e g o  
(ida.c w  k ie ru n k u  ul. K a lw ary j -sk ie j ) ,  a jeti 
n oc ze śn ie  .p rzys tąp iono  do  z m ia n y  n a w i j r z  
chn i  na d ru g ie j  ipo iow ie  m ostu

—  Ruch jednostronny na zauł. Rossa W 
n a jb l i ż s z y c h  dn iach  z o s tan ie  w p r o w a d z o n y  
je d n o s t r o n n y  ruch p o j a z d ó w  ma .zauł. R o s ­
sa. W  związ.ku z tem u s ta w io n e  z o s la n ą  lam  
sp ec ja ln e  ta r c z e  o s tr z egaw cze^

GOSPODARCZl

—  Nakazy płatnicze na nadzwy­
czajną daninę majątkową. Zostały 
jus rozesłane nakazy płatnicze na nad 
zwyczajną daninę majątkową. Ter  
min płatności upływa z dniem 31 bm 
Nakazy, które płatnicy o trzymają po 
16 sierpnia płatne będą w ciągu 11 
dni od dnia otrzymania nakazu.

Zaznaczyć należy, że od podatku 
tego nie przysługuje prawo od w o ła ­
nia się.

—  Podatek  od  spadków  i d arow izn . D o
w in d u je m y  się, że I zb a  S k a rb o w a  z g o d n ie  7 
z a r z ą d ze n iem  M in is te rs tw a  Skarbu  w yd a la  
p o d l e g ł y m  u r z ę d o m  s k a r b o w y m  ins truk  je  w 
s p r a w ie  po da tk u  ‘od  s p a d k ó w  i d a ro w izn .

P r z y  w y m ia r z e  tego p o da tk u  -obehufe nie  
b ę d z ie  'd o l ic zany  10-.procentowy doda tek ,  k io  
x y  p r z e j ś c i o w o  b y ł  w p r o w a d z o n y  w ra z  i  po 
d obn ym  do d a tk iem  do  in n y ch  p o d a tk ó w .

SPR A W Y  SZK O LN E  
--- Egzaminy maturalne dla eks­

ternów. Kuratorjum Okręgu Szkolne 
go podaje do wiadomości, że g im naz­
jalny egzamin dojrzałości dla ekster­
nów w  terminie jesiennym r. b. od b ę­
dzie się w czasie od 4 do 30 września 
r. b. w Gimnazjum Państwowem im. 
Króla Zygmunta Augusta w W imię 
(M. Pohulanka 7).

Zainteresowani winni z łożyć do 
KiiTatorjum (W olana  10, pok. 21) naj 
później do dnia 14 sierpnia r b. po­
danie i załączniki: życiorys, dwie fo- 
tografje, posiadane świadectwa szkol 
ne. metrykę urodzenia, wykaz lekit 
ry z jęz. polskiego i jęz. obcego, św ia­
dectwo moralności oraz dowód opła­
cenia w P. k. O. ' a konto Nr. .30400 
taksy egzam inacyjnej w wysokość 
60 złotych.

Podania wniesione po wskazany m 
terminie albo bez załączników nie bę
dą rozpatrywane

—- P ry wa tna  Szkota Powszechna,  im. Y. 
Czackiego Stefana Świętorzeckiego przy  
Kord  G imnaz jum im. T .  Czackiego w  W i t ­
nic (z .petnemi p r a w a m i ) .  W  ro k u  iszko lnvm  
1933-84 c zy n n e  będą  o d d z ia ł y  od 1-go ‘do 
V -go .  Do od dz ia łu  I - g o  p r z y jm o w a n e  ,bęj|ą 
d z ie c i  u ro d z o n e  w  roku  1927 lub w cz eśn ie j  
b e z  eg zam in u .

W  K oedu k .  G im n a z ju m  im. T. C za ck ie go  
będą  oz w in  e k la sy  od  l t - e j  do  VTTI-e j.  E g z a -  
n i j ł ly  w s tępn e  o d b ęd ą  się dn . 18 s ie rpn ia  
1933 r.

Z a p is y  p r z y jm u je  i u dz ie la  in forn ia-cy j 
e o d z i e n n ie  od 10— 13 k a n c e la r ja  G im n a z ju m  
p r z y  ul W i w u ls k ie go  13, te.1. 1056, gm W di 
w ła sn y  obszsr.iie b o isk o  (w  z im ie  ś l i z g aw k a  
i o g ró d  s z k o ln y .

—  Prywa tna  Koedukacy jna  Szkoła. A d m i ­
nistracyjne Hand lo wa  im. Prez.  ' Narutowicza  
w Wi ln i e  ul. Uniwersytecka  9 Szkota  pa-  
siad-a \>vdz i » t  Adm in istę ju  y jn o -K o m u n ik a  ,-yj 
n o -H n n d lo w y  ( ł a r y f o w o  k o l e j o w y ) .  Kurs nru  
k i 4-letni. D o  ki. p r z y jm u je  się m łod z ie ż  
na p o d s ta w ie  św ia d ec tw  uk-ró a ton ia  s z k o ły  
p o w s za e h n e j  (7 k i) .  P o& ą« tek  w y k ła d ó w  _m 
.s ierpnia b. r. x

%
ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W AR ZYSZEŃ

—  Zar ząd  Y\ o j ewódzki ego Stowar zysze ­
nia Podo f i ce rów przeuicsionych w  .stan spo ­
czynku w  W  dnie,  ul. M ic k ie w ic z a  13 w z y ­
w a  K o l e g ó w  p o d o f ic e r f iw  w st. apocz. ,  d o ­
t y c h cza s  n*e z a r e j e s t r o w a n y c h  w  e w id e n c j i  
S to w a r zys ze n ia ,  b y  w  in teres ie  w n łm iy m  i ica 
rodizin, zg łos i l i  .przy-slą-pidnie do ‘O rgnn izacp . 
O p ła ty  c z ł o n k o w s k i e  w y n o s z ą :  j e d n o r a z o w o  
w p i s o w e  2 z.ł., w k ła d k a  c z ło n k o w s k a  30 gr. 
m ie s ię c zn ic .  K o n to  c z e k o w i ’ P .  K. O, 143.73.!, 
Na o d p o w ie d ź  każd : > azo-wo n a le . y  d o ł ą c z y  
zn ac zek  pocz tow  y

—  Okręgowy S e k c ja  S iós tr  P  C. K w 
Wi ln i e  w z y w a  w szys tk ie  sio-st o p f fg o la w i- i  
sa n i ta rn ego  do  po da n ia  s w y c h  o b ecn yc h  ail.-e 
s ó w  ,1 ce-lu ustalen ia  ich  o b ra n e go  m ie js ca  
zam ieś - .kan ia .  ,

—  K< irm nikat  L .  M. P o d a j e  -się do w is ib j  
m ośc i s y m p a t y k ó w  L e g j o n u  M łodych ,  że z 
d n iem  15 b. m. r o z p o c z y n a  s ię  Kurs  K a n ­
d y d a c k i  drug i  ,zkolei w  ok res ie  letnim. Z g ło  
s z en ia  p r z y jm o w a n e  śieda t y lk o  do  dn ia  1> 
b m. w  s e k re la r ja c ie  ok ręg u  w i l e ń s k ie g o  u!. 
K r ó l e w s k a  5— 2g,. w  g od z ,  lfi— 17.

ZE BR AN IA  I ODCZYTY.
—  eZbranie  Kurpjor ju in  nad iBei łnymi.  Z i

r.ząkl T - w a  .-Pol.  Kmraitor juni n V l  b i e d n y m i  w 
W i l n i e ' 1, w obec  n ie p r z y b y c ia  u s ta w o w e j  i loś 
r i  C z ł o n k ó w  »na o g ó ln e  Z eb ra n ie  T — w a  w 
dn iu  20 ł ip ca  r. b. o g-odz. 19 w  sp ra w ie  l ik  
w id a c j i  T — w a  i iprowa-dlz-onego p r z e z eń  ..Dr 
m u  P r a c y 11 p r z y  zau łku  L i d z k im  Nr. 0 zgod  
u ie  z §  18 Statutu zap rasza  C z ło n k ó w  T — wii 
na"  o g ó ln e  Z e b ra n ie  w  dru g im  te rm in ie  za 
t rzy  ty g od n ie  p o  p ie r w s zy m  lerm in ie ,  1. j. 
w e  c z w a r te k  dn ia  10 s ie rp n ia  r b. o god ’ .
19 w  lok a lu  prz.y ui. T r o c k i e j  d om  Nr .  1! 
m . 7 (P r z e d s i ę b io r s t w o  . .K lu c ze11), k tó r e  b ę ­
d z ie  p r a w o m o c n e  p r z y  w s z e lk ie j  i lośc i  o b e c ­
nych  c z ło n k ó w .

RÓŻNE.
W i l n o  miastem o  najdroższych cenach 

chicha. Z urzę-dlowjch da n ych  sp o r zą d z o n y c h  
na d z ień  1 s ie rpn ia  w yn ik a ,  że w  W ifaB j  
r l i l eb  jes>t n a jd r o ż s z y .

W s p o m n ia n e  dane d o ty czą  cen detal ie*  
nych  -chleba 63 p rocen t ,  ż y tn ie g o  pytlowego- 
O tó ż  k i l o g r a m  tego  ch icha  w W i ln i e  -w om a  
w ia n y m  -okresie k o s z t o w a ł  13 g rosze .  Re- 
k rod  w ys o k o ś c i  c e n y  p o h i t  j e d y n ie  Drol io-

b yc z .  g d z ie  .za klg. tego ch leba  p ła c o n o  41 
gr.. Na d ru g icm  m ie jscu  za W i ln e m  k ro c z y  
K j a k y w  z 42_gr. W a r s z a w a ,  Po zn a ń ,  T o ru ń  
G dyn ia  i L w ó w  ptai i ly  40 g roszy .  N iyta .n ie j  
na tom ias i  k o s z to w a ł  c l i lcb  w e  W ł o c ł a w k u  
32 g rosze

—  Zam ian a  dow odów  r e je s t ra c y jn y c h  po 
ju zd ów  m echanicznych. Ur/.ą I W o j e w ó d z :<i 
p o d ą je  do  w ia d o m o ś c i  że .‘. lodow n ie  <1 o rs.z- 
porząd .zen ja  Min i.stWstwn Kom u n ik jęc j i  z dn. 
4 m a rc a  1933 r, w s zys tk ie  dolyehe.zf.sowe. 
d o w o d y  re jes tracy jne ,  p o j a z d ó w  m c c h a n i - z  
nych  -użytku p r y w a tn e g o  i z a r o b k o w e g o  11 
' i . i ew ażn ia ją  się i n iu-zą l iyć  z a m ie n io n e  n i  
di w o d y  r e j e s t ra c y jn e  w ed łu g  n o w e g o  w ' „ -  
ru.

Z a m ia n a  na n o w e  d o w o d y  r e j e s t ra c j  , i ; 
u sku teczn iać  s ię  b ę d z i e  w  t e rm in ie  -do dnia 
20 s ie rp n ia  1933 r. w  U r z ę d z i e  W o j c w ń d : -  
k im  (R e f e r a t  S a m o c h o d o w y ) ,  p o k ó j  Nr .  86, 
po  upr .zed ji iem  ok a za n iu  d o w o d u  w p ła t y  ,-ia 
P a ń s t w o w y  Funidusz D r o g o w y ,

P o j a z d y  m echan iczne , -  d o w o d y , re  jestra- 
c y j i t e  k t ó r y c h  w t- w s k a z a n y m  t e rm in ie  nie 
zos taną  z a m ie n io n e  na now o, -zostaną w y c o fa  
ne z ruchu.

TEATR I MUZYKA
W  W IL N IE .

  T eatry  M ie jsk ie  Z A S P . w  W iln ie .
Dziś, .środa 9 s ie rp n ia  o g od z .  8 jn. 15 w. 
po raz 2-gi arcywes-oia  f-arsa p. t. ,,Go on 
rob i  w  n o c y 11, k tó ra  na w c z o r a j s z e j  p r e m je  
rze  d o zna ła  se rd ec zn eg o  p r z y ję c ia .  S w ó j  suk 
ces z a w d z i ę c z a  fas-sa p r ,zedew szvs tk iem  św ie t  
IH-J obsadz ie .  M ą ż  w op a łach  S-t. P u r z y c k i  
d o b r z e  p r z y p o m n ia ł  s ię  w i le ń s k ie j  ou b l ie z  
i lo ś c i  p ..r l inerujac s w e j  ż o n ie  (J a s iń sk a -D a ł­
k o w s k a ) .  W ystę iposy ic ze  H. K a m iń sk a  i -M 
W ę g r z y n  p r z y jm o w a n i  b y l i  h u ra ga n a m i  
śm iechu , .,Oo on rob i  w7 n - j e y  ? py ta  y  Cle 
czy  la ią c '  a f isz .  N i e  m o ż e m y  z ' r a d z i ć  s e k r e ­
tu Iks Uu la jem m icy  po iegn  m i ' j o n  w--s-'- 
!ve !i  i p 'c4 ra . 'o i ) l iw vcb  p.i .y jk  •’> W t  s j ł a  za- 
bf fwa -zapewnio-na.

Jutro i dni nas tępnych  „C o  on r ob i  w  n o ­
c y 11 Zni-żki i k r e d y łó w k i  ważne.

N ieb y w a ła  a trakcja  śp iew aeza i kun- 
ct-rtowa. Goście z ł.odzi w  ogrodzie  B e rn a r ­
dyńsk im . W  -niedzielę  13 s ie rpn ia  w  Pa rku  
Ż e l i g o w s k ie g o  —  T o w a r z y s t w a  jp i e w a c z e  i 
M u z yc zn e  naszego  mia-sla gośc ić  bę.l  i w y ­
c ie c zk ę  'S tow arzyszen ia  Ś p ie w a c ze g o  im. M i  
i l iuszk i w Ł o d z i  l ic zą cy  łą c zn ie  120 osób. 
Jest -to jed n a  z n a jw ięk s zy '- l )  im p r e z  tego  
rod za ju  w  na-szem mieście . C hóry ,  ork iestra  
-sym fon iczna  tpod d y r e k c ją  z n a k o m i te g o  K -m 
p o zy t o r a  i D y r y g e n ta  K a ro la  Miee-zys a\ a 
Pros-naka o r a z  o rk iestra  dęta po d  batu lą  ka 
p e lm is t r za  W a c ł a w a  Z io łk o w s k ią g o  w yk i ,na  
o b l i t y  -program  na -który z ło żą  się u tw o r y  
M on iu s zk i .  Now-ow ie jsk ieg-0 . K o re c k ie g o ,  Ma 
-kona Ł i t o f f a ,  H. M i łk i  i M. Pro-snaka ,ua 
igwo jską  au lę  W e s e l e 11).

B i le t y  w c z e ś n i t j  d o  n a b y c ia  w  kas ie  za 
ma-wiań w  Jcu -k i i11 o ra z  "  sk ła j lz ie  P o z n a n  
sk iego  (ul. W i e l k a  06 t e le fon  5— 61).

— • Teatr M uzyczny -I .u tn ia 1'. „B aron  
Kim m td11. Dziś, w  d a ls z y m  c iągu  r o z ś m ie s z a ­
j ą c a  do  łe z  pe łna h u m o ru  op ere tka  K o t lo  
, B a ron  k im m t T ' ,  -która zd o b y ła  w y ją t k ó w . ’ 
-powodzen ie ,  d z ięk i  d o s k o n a le j  g r ze  a rtystów  
o ra z  e f e k t o w n e j  w ys ta w ie .  R o tę  g łó w n ą  o d ­
tw a r za  n ie z r ó w n a n i e  M icha ł  T a t rza ń sk i ,  w  
-otoczeniu M. G a br ie l l i ,  B Ilakmirs-kiej,  W .  
S z c z a w iń s k ie g o ,  K. W y r w i c z - W ic h r o w js k i c g o  i 
i-nnych. W  a kc ie  II R. Ha lm ir .ska  z z e s p o ­
leni g ir ls  —  w y k o n a  tańce „ b o b y 11.

-C e n y  m ie js c  -naj-niższe od 25 gr. do  2,90 
g r  P o c z ą t e k  o godz .  8.30 w.

—  „U łan i*1. N ięz -wyk le  b a r w n e  w id o w is k o  
u ro zm n ieu n e  ś p ie w a m i  i tańcami, -p rzygo to ­
w u je  t ea t r  muzy-czny „ L u t n i a 11, -z u dz ia łem  
cał-ego zespo iu  a r t y s ty c z n eg o  po d  r«’ ż y s « r j ą  
K W y r w i c z  W ich row s-k iego .

-Prera jęra  — • w ko ń cu  b ie żą ce g o  tygodnia .

R A C J O
SROiDA, d n ia  9 s ie rp n ia  1933 r.

7.Q0: Czas 7.05: G im nastyk a .  7,20: M u z y  
ka. 7.30: D z ie n n ik  po ra n n y .  7.35: D. c. m u ­
zyk i .  7. 52: C h w i lk a  gosp. d o m .  11.57: Czas. 
12.05 M u z yk a .  12 2&: P r z e g lą d  -prasy. 12.3f>: 
D z ien n ik  p o łu d n io w y .  14.50: P r o g r a m  d z i e n ­
ny. 14.55: Mu-zy-ka popula-rna (p ły ty ) .  1S.25. 
G ie łda  r o ln ic za .  15.35: P o g a d a n k a  z w ią zk u  
M ło d z i e ż y  P o ls k ie j .  13.45: S k r z y n k a  P  h. O. 
16.00: M-uzyika le-kka (ipłyty). 17.00: Ó i lczy t.  
17.15: Jwoncert chóru. 18.15: „ P o l a c y  na z ie  
m i Waszy-ng-tona11 — - odcz.yt. 18.35: Ko-ncurt 
so l is tów  19.20: P e z e g lą d  l i t ew sk i .  19.35: P ro  
g r a m  na ezwa.(*lek. 19.40: K w a d r a n s  l i t e ­
rack i .  20.00: K o n c e r t  k a m e r a ln y .  20.50: Dz ień  

.n ik  w ie c z o r n y .  21.00: C io tk a  A lb i-nowa m ó ­
w i .  21.10: M u z y k a  lek ka .  22.00: Sp ra w a  kro- 
ż ańska  —  odoż. w y g i  \V. B io l r o w ic z .  22.!5 : 
M u z y k a  HinW-z-na. ‘22.25: W ia d .  s-porlowe. 
'22.35: K o m .  m c i .  22.40: Muzyika taneczna .

C Z W A R T E K ,  dn ia  10 s ie rpn ia  1933 r.

7.00: Czas. 7,03: G im nas tyk a  7.20 J l z i e i  
n ik po ranny . 7 33: 1). c. m u z y k i .  7.5-2: Cli w i 1

ka gosp. dom . 11.57: Czas. 12.05: K o n e c . l ,  
12.25- P r z e g lą d  p rasy ,  K o m .  m eteor . ,  12.35: 
D. c. ko-ncerl-u; 12.35. D z ie n n ik  p o łu d n io w e ,  
14.-50: P r o g r a m  dz ien n y ,  14.53: M u z y k a  l e k ­
ka ( p ł j l y ) ,  15.25: G ie ldn ro ln ic za ,  15,35: Mo 
za;rt - B ec l i io y sn  —  W a r j a c j e  (p ły ty ) ,  16,00: 
A u d y c ja  dla d z ie c i ;  16:30: Kom>prt Bee tho-  
vcna, 17.00: . l l i s to r ja  j ed n eg o  k la p sa 11 -ł -
od o zy l ,  17.15: P ieśn i  s łow iań sk ie ,  17.40: P io  
sen.ki 18.00: Jazz. na .d w a  forte-pjany, 18.13: 
. ś lad am i t r a d y c j i  S-oii ieskiegn1'  od czy t ,  18.33: 
K oncert ,  19.10: R o zm a ito ś c i  i p ro g ra m  na 
p ia l i  k, 10.20: „S k r z y n k a  p o c z to w a  Nr , 236 
—  listy radj-osl.’ 1 o m ó w i  dyr .  p rog r .  j W .  U u 
lew-iez, 19.40: K e l j e lo n ,  19.5-3: T r a n s m  z jo . ’ - 
du h a rc e r s k ie g o ,  20.00: K o n ce r t .  21 20: D z ien  
-nik w iecz  21.30: . .Poem at  o .cza-śie z a s ty g ­
l i  m '1 f ra gm . ze /b iorn Cze.siawa M iłosza .  
21.4(1: Rec i ta l  skrzy  p c o w y ,  22.25: W ia d .  sport 
22 35: K o m .  rnel., 22.40: Yfuz. -tan

W A R S Z A W A .

Ś R O D A ,  dn ia  9 s ie rpn ia  1933 r.
21.00: „iSkrz-yn-ka p o c z to w a  - r o ln i c z a "  -  

o m ó w i  inż. T a r k o  w .-.ki, 22.00: M u zyk a  tane 
ezna.

NOW INKI R A 9 J0 W E
Z CYKLU  ODCZYTOWEGO.

W  d z ia le  d z is ie js z y ch  odczy- lów  rad j . i -  
w y c h  z w ó r c i ć  u w a g ę  na -pogadankę o.
J. S ta-y jewskiego ]jPota<R‘ na  z iem i  W a s i y n g  
to-na11 -która (p rzyn ies ie  c i e k a w e  s z c z e g ó ły  z 
ż y c ia  n a sze j  e m ig r a c j i  o ra z  na od czy i  ip. W . 
P lo tro -w ioza  o „ S p r a w i e  krożań-sk ie j1', op ar is  
-na śc is łych  -re lac jach  o p rz eb ieg u  tego  hi 
storycz-nego 'd zis ia j  -procesu (god-z. 22).

ZE ZJAZDU HARCERSTWA.

(Na ('izień ju- lrze jszy  (godz .  19.3p) r o z ­
g ło śn ie  ,p o lsk ie  przygoil-owu-ją -transmis ję z 
m i ę d z y n a r o d o w e g o  Z ja z d u  H a rc e r sk ie g o ,  
ik-tóry wła-śnie o d b y w a  s ię  po d  Budapesz.-tem. 
W  zje/.dzie tym  b ie rze  udz ia ł  de legac ja  p d  
ska, a w  j e j  l i c z b i e  g ru p a  h a r c e r z y  z \\ i 
leńsaczy.zny i N ow  ogródc ,zyzny .

Silna flota powietrzna— 
najlepszą obroną granic

NA WILEŃSKIM BPUKU Klub nftszcząśllWych mężów
Z N O W U - O F IA R A  O S Z U S T Ó W  

R Y N K O W Y C H .

Oszuści ry n k o w i w c iąż g rasu ją  w  W iln ie  
N ie  m ija  dnia by k ron ika po licy jna  nic za 
n otow ała  n ow e j o fia ry  ieli „d z ia ła lnośc i-.

Zki-le i w ręce oszustów  w p ad ł w czora j 
m ieszkaniec m iasta W iln a  Benedykt kipo  
w icz zain przy ulicy Szkaplernc.j 68.

Idąc u licą Zaw n lną  został w pob liżu  ryn  
ku drzew nego w ciągnięty przez nieznanych  
o sobn ik ó w  d o  gry  w  „parę  liszkę1' i nu- 
obe jrza ł się jak  cały jego kap ita ł w  kw oeie  
30 zf. znalazł się w  rękach  oszustów .

K R A D Z IE Ż  K IE S Z O N K O W A  N A  l i.it .Y  
M IC K IE W IC Z A .

W c z o ra j w ieczorem  do  I I I  ko in isarjatu  
polic ji zgio.sil ię M ik o ła j Dutko (J ak óba  Ja 
sińsk iego 18) i zam eldow a ł iż na ulicy M ic  
kiew icza, w poliliżu  dom u N r. 41, jak iś niez 
nany osobn ik  w y k rad ł mu z kieszeni sreb r ­
ny zegarek z łańczuszkicm  w artości 80 zł.

Poszk o d ow an y  u s iłow a ł z łapać z łodz ie ­
ja , lecz poścłg nie d a ł w yn iku  i z łodz ie ja ­
szek zb ieg ł w  k ierunku G óry  B o u fa łłow e j, 
gdzie zn ik ł w  ciem nościach.

Zarządzony  pościg po licy jn y  rów n ież nie 
d a ł w yn ik u  (c )

P O Ś C IG  N A  U L IC Y ' K A L W A R Y J S K IE J  ZA
M A T K Ą  I B ą B K Ą  P O D R Z U T K A .

Jan ina W ie rc iń sk a  przechodząc u licą Ka! 
w ary jsk ą  zau w aży ła  jak  dw ie  kobiety, je d ­
na -w w ieku  ok o ło  60, a d ru ga  35 łat, pozo  
staw iły  p łaczącą dziewczynkę, a sann ucięli
*y-

W iereińskr. n iezw łocznie  wszczęła za 
obu kobietam i pościg, lecz bezskuteczny.

-Podrzucona -dziewczynka ośw iadczy ła , iż 
n azyw a  się Jan iną W y so ck ą  i ma lat 5, a 
kobiety które ją  pozostaw iły  by ły  je j  m atką  
i babką.

Jan inkę um ieszczono w przytułku, zaś po 
lie ja  poszukuje  rodz iców . , c)

P ie r w sz o r z ę d n y  S a lo n  G o r se tó w

Sz. Sznalderowej
z o s ta ł  p r z e n ie s io n y  

na ul. M ick ie w icz a  22a ra. 31.

D otych cza s  pa lm ę  p ie rw szeń s tw a  w  t w o r z e  
nin lu r jc lz iw aczn iA jszych  k lu b ó w  d z i e r ż y l i  
A n g l i c y .  W  L o n d y n i e  isł-nieją k lu b }7 d la  każ  
( lego  stanu, p o ś w ię c o n e  n a j o r y g in a ln i e j s z y m  
u p o d o b a n io m .  Is tn ie ją  w ię c  k lu b y  w . o g ó w  
kobiot ,  a m a t o r ó w  g ry  -na f le c ie ,  k o m in ia r z y ,  
a-uarcłfistńw, w d ó w ,  ke ln e rów .  O k a z u je  się  
jed n a k ,  ż e  tam g d z ie  ch o d z i  o m a tż cń s lw o ,  
F ran cu z i  są  b a r d z i e j  p o m y s ło w i  w  o r g a n i z o ­
w an iu  k lu bó w .

Mklda na -kluby p o ja w i ła  się w e  F r a n z j i  
■('npiero po  w o jn ie  i obecięie  są one  b a rd z o  
w z ię te  K lu b y  te n ie  m o g ą  je d n a k  p r o w a  
( Iz ie  w e  l-Ta-ncji e g z y s t en c j i  'tak d y s k r e tn e j  
j a k  w A n g l j i  i m uszą  s ię  r e j e s t r o w a ć  o ra z  
o g ła sza ć  o s w o j e m  po w s ian iu  w  d z ie n n ik u  
urzędowymi. „ J o u r n a l  O f f i c i e l ' 1. W  os ta tn im  
n u m erze  itego d z ien n ik a  z n a jd u ją  s ię  z a w i a ­
d o m ie n ia  o p o w s ta n iu  k i lk u  o r y g in a ln y c h  
k, lu l iów.

T a k  w ię c  w  Mo-ntagut w  P r o w a n c j i ,  u t­
w o r z y ł  s ię  k lu b  k a w a l e r ó w  p. f.  „ A m ic a i -C e -  
l ih a ( “ , -którego c z ł o n k o w ie  n ie  m o g ą  m ie ć  
w ię c e j  n iż  35 lat i m n ie j  n iż  25 lat. Sk ładk i  
k lu b o w e  -p rzeznaczone są na  -pokryc ie  w y d a l  
k ó w  za  p o t r a w y  i -napoje , a lb o w ie m  loka l  
klubu- m ieś c i  się w  j e d n e j  z k a w ia rn i  Mon- 
lagut. K a ż d y  z -cz łonków klubu, k t ó r y  się 
żeni,  m us i  s ię  ;z -klubu w yp isa ć ,  p r z y c z e .n  
o b o w ią z a n y  jes t  w y p r a w i ć  ucz tę  p o ż e g n a ln ą  
d la  wszysdikich -ko legów.

W  M a r s y l j i  -zawią-zał s ię  k lub  -nieszczęśli 
w y c h  m ę t ó w  p. n. „A m ic a le  des m a i  m a r ie s11. 
Cię k t ó r z y  -nie zn a le ź l i  szczęśc ia  p r z y  o g n i ­
sku d o m o w e m ,  m a j ą  te raz  m o ż n o ś ć  p o c ies ze  
n ia  s ię  w  g r o n ie  tak ich  sa m y ch  „ -pechow ­
c ó w 11 jak orni,, co  p o d o b n o  p rzyn os i  ulgę.

M.  K.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

ŚWIAT w SZKOLE
( pamiętnik nauczycie lki )  

Ksi ążka  ta wysz ł a  już z druk.  „ L u x *  
i jest do nabyci a  w  ks ięgarniach wil.  
Skł ad  g ł ó wny  w  księg.  Św.  W o j c i e c h a

C E N A  Zł .  3.50.

P A H
Dz iś  Im p o n u ją ca  prem jera! Gen ja ln i e  skonst ruowany ko ł owro t ek  n ie zwykłych  p o m y s ł ó w  w e d ł u g  s ł ynnej

pok r ew i eń s tw a  c z ł ow i eka  z ma łpą  p. t. MORDERSTWA PRZY RUF MGRGUŁ
W  roli g ł ówne j  znakomity od t wó rca  n i ezapomniane j  roli . D r ą c u l a 1' Bclćł L l lQ O S i .  Dreszcze  grozyl  L ab i ryn t  

tajemnicl  N i e z w y k ł e  napięcie!  Ceny  na I s. b a l kon  25 gr. parter  54 gr.

C A S I N 0
H E L I O S

Lot fept. S k a r ż p s k iB i e  B u ^ ^ ż Ó i i Y HDz iś  u ro cz y s ta  prem jera!

Dodatek d źw i ę ko wy  Pata  p.t 

z p r z e d m ow ą  boha te r sk ie go  lotnika o swo im locie nad A l l an tyk i em .

sterem  
Ke e t o ne m

i R eg i na l dem  Den ny  w  ro lach  g łówn.

KRÓLOWA JAZ7BANDUP o d w ó jn y  p r o g r a m  I I )  A n n u  f l l l d r a  w ' rot.-.
1) Ulubienica publiczności ■■ ■* J? ^  I I  W  B 13 komedji

2)SZTABS-KAP!TAS^ GUB4NIEW D y m s z a ,  Liii Z le l if tska,  Edm . Nebo l.
C E N Y  Z N I Ż . :  Na  1-szy seans ba lkon 25 g r . .  parter 54 g r . j  wiecz .  od  40 g r .  Początek o godz.  4, 6, 8 i 10.20..

Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące w pisy:
W dniu 13.V. 1933 r.

8411. 11 Firma:  . M o ń k o  Izaak —  Skł ad  Ś l edz i ” . 
Przeds i ęb i o rs two  zostało z l i kw idowane  i wyk re ś la  się 
z rejestru z urzędu.

W dniu 8.V. 1933 r.
6887. 111. Firma:  „Fab ryka  w y r o b ó w  chemicz ­

nych M.  Mrozow i cz  —  W i l n o  —  Mo j że s z  M ro z o w i c zv. 
N a  mocy decyz j i  Sądu O k r ę g o w e g o  w  W i l n i e  W y ­
działu C yw i l n eg o  z dnia  15 l utego  1933 r, zwo ln iono  
adw .  Leo na  KacnelBona  od obo  w ią zko  w  kuratora  
masy upad ł o śc i owe j  z urzędu

W dniu 27.VII. 1933 r.
4982. II. Fi rma:  „Oz ik  Bej la  —  sklep obuwia**.  

Przeds i ęb io r stwo zosta ł o z l i kw i dowane  i wyk reś l a  się 
z rejestru z urzędu,

W dniu 24.VI. 1933 r.
13133 11. Firma:  „K ac  D o r a * .  P r z eds i ęb i o rs two

zosta ło z l i kw ido wane  i wyk reś la  się z rejestru z urzędu.

W dniu 2.IX. 1931 r
6887. 11. Firma:  . F a b r y ka  W y r o b ó w  chemicz ­

nych M.  Mrozow i cz  W i lno .  Moj że sz  M r ° z o w ! e z M. N a  
m ocy decyyj i  Sądu O k r ę g o w e g o  w  W i ln i e  W y d z i a ł u  1 
C y w i l n e g o  z dnia 24 l ipca  1931 r. og ło s zono up ad ł o ś ć  
M ojże s za  M ro zo w i cz a  w  handlu  i kuratorem masy  
up ad ł o śc i owe j  wyznaczono adw oka ta  L eo n a  Kacn e l -  
* ona  z urzędu.

Roczna szkoła E ™ h " S :
nia W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  P ra c y  O b y w a ­
te lsk ie j K ob ie t  p rzy jmuje  zapisy do dnia 20 
sierpnia r. b codz i enn i e  od godz.  lCbej do 14-ej 
w  Kancel ar j i  Szkoł y  (Jagiel lońska Nr.  3/5 m. 3.

Po t a  (2)^ł. za metr

Lialli budowisES
obs adzone  d rzewami  

i k rz ewami  owo co wem i :  
róg  ulic Senatorskiej  i T a ­
trzańskiej .  Informacje:  A n -  
tokol .  Senatorska  13, w ł a ­

ściciel  domu.

udziela lekcje i korepetycja  
w  zakresie 8 k las gim naz­
jum  ze wszystkich przed- 
m io iów .Specja lność  m ate­
m atyka, fizyk g , j<!z- P°1‘ 
skli.. Ł ask aw e  zgłoszenia do 
adm inistracji „ K «r .  W ił. '' 
pod  b. nauczyciel.

SPRZEDAM
działkę dobrej zie­
mi zzabudowanlem
cala  obs ianą  12 ha w  o-
b ręb ie  m. W i lna ,  20 mi ­
nut autobusem w i a d o ­
mość  w  redakc j i  „Ku r j e -  

ra Wi leńskiego** .

L ekar z -  Dentysta

M. gekfgars
Wi lno ,  ul. Wi e lka  26 

p ow ró c i ł  i w z n o w i ł  p r zy ­
jęcia.

G.  przy jęć  10— 3 i 5— 7

m m
do

JilEldWi
P R Z Y J M U J E  

na najbardzie j 

d ogodnych  warunkach

ADMINISTRACJA
1 „K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o *

| UL. BISKUPIA 4

D R I I S K IE N IK I ,  Św.  j a k ó ­
ba  17. D o  wynaj ęc ia  p o ­
koje,  pensjonat,  s toł ownia  
Ceny  k ryzysowe  F i d o

Akuszerka
Smialowska

przeprow adz i ła  się
ns ul. O r z e s z k o w e j  3—  

( r óg  M ick i ew i cza )  
t a m i e  gabinet  k o im e t y c * -  
B f ,  usuwa zmarszczki,  bre -  
aawki ,  ku rza :kź i wągrya,
W .  Z .  P. 48. 8323

Akuszerka

m L i l i i , .
przyjmuje « d  9 do 7 wiecz.  
ul ica Kaszt anowa  7. m. 5. 

W .  Z .  P. Ni  69.

Bi. Blumowioz
C horoby  weneryczne,  

skórne i moczopł c i owe ,
uf W ie lk a  Nr. 2lu

tel. 9-21, od  9—] i  3—7, 
W .  Z .  P .  29.

Akuszerka
M. Brzezina
p r z y jm u je  b e z  p r z e r w y  
p rz ap ro w ad z l ła  się

Zwierzyniec ,  Tom.  Z a n *  
■ a l ewo Gedeminowską  

U .  G rodzka  27.

S E 30S SE I01D 
w m m i
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ZŁOTE SCHODY.
Sil m o :ch już niema skarżyt się Raszuk. —  

Jak ćwit-k siedzi w seicu dziewczyna. Choć jultu 
radiby z nią do ołtarwi. Nocyinti sen -nie przycliodzi 
i krew człowieka zalewa. \ ie  wytrzym am !

T o  rób, co chcesz, ale już nie moja bieda, jak 
co wyjdzie  nie po twoje j myśli.

Prze.stras/ony Raszuk znowu wracał do n iew y­
godnej gjcow.sk ej skorupy czeka jąc sposobnej oko ­
liczności. Nareszcie chciał wykorzystać obecność 

Ludy w iwojem mieszkaniu, dokąd wujostwo zabrali 
ją gwałtem ze sobą, uważając, że grzecznemu Raszu- 
kowi nalt-z sit; w izyta całej rodziny. Run Antoni 

7 dumą pokazywał*  im w s z y -łkie pokoje, przełado­
wane meblami i obrazami, a Ludę specjaln e za trzy­
mał w sypialni, by obejrzała toże, przykryte jadwabtU} 
kupą. i ogromne lustro w kącie.

To  dla m o je j żony ja urządził. Żeby jej było 
wygodn ie  - s/.eptał gorączkowo. —  Ot i tu miękka 
mebel i dywany.

— A  pr/.efież pan nie ma żony? —  zdziwiła się 

Ludu.
—  Ale będą m ec. Ludeńka, jak innie moja mila 

zechce. A le czy zechce? —  dodał, chwytając ją za ręce.
—  Pewnie, że zechce —  zgodziła się Ludka, tro ­

chę się odsuwając ale niech pan tak za ręce nie 

ściska, bo to boli.
Pan Antoni miał zamiar porwu ją w objęcia, 

ale dziewczyna spojrzała na niego mewidzącein 
oczytna pani W ertynowc j i ślusarz języka w gębie 

zapomniał.
Jednak od tej chwili Ludce coś się w tem ^NzySt- 

kietn nie podobało bo przy  kolacji usunęła się z pod

aleciężkiego ramienia Raszuka i rzekła grzecztre, 
stanowczo.

Ja już nie jesieni dzieckiem punie A n lo n i ’ 
Pewnie, pewnie! bpiesznie uspokon ją Ra- 

szu-k ale sam aż zady gotał z wewnętrznej złości. P rze­
cież mus'ało się to raz skończyć u licha! sazapitrz 
Raszuk przyszedł do pani Olesi w czasie nieobecności 
Ludki i wcale nie starał się ukryć swojego roz jątrze­

nia.
—  Cóż wy, Aleksandra Klant.sławowna, mnie 

w (łuraki wystawiacie? Jak ten pies, dz ewc/ynie 
v oczy zaglądam, a ona ntnie obrażać zaczyna.. Z rób ­
cie wy co. żeby ona mile na mnie spojrzała, zachciała 
mnie, jak kobieta, a ja —  Róg świadkiem —  Ir/ysla 
rubli tta stół wam położą i matka je j z bratem Wziąć 
do sialue obiecują. Pow iedźcie wy j< j io. zmiłujcie się! 
Cóż my będzieui całe życie duraka slroić z lym je j 

nieboszyŁvkiem ojcem, którego ja i w oczy nie w: 

dział?
Pa ni OI“ sia, 'olśniona ho jnością Raszuka pomil- 

czafu chwilę.

— No cóż, próbujćfe „zczęścra - -  rzekła zak ło­
potana. Pow iem  ja t' lko że ona jeszcze nie kobieta. 
Jeszcze dusza i ciało u niej, jak u tego dzieciątka. 
T o  wy już z tą malerją ,.ustawcie. Żadnego tołku 
z tego nie będzie. A po części .sprowadzenia matki 
i brata —  ot! to dobrze w\tnyślił. Na to ona pó jdź :e.

Pani Olesia i Raszuk długo jeszcze szeptali, po­
cili leni ku sobie, aż mężczyzna dźwignął się ciężko 
z krzesła i ucałował ręce, I  lóre 11111 dać. mkih uprag­
nione szczęście. Ułożono wspólnie mądry plan kiom 
w razie pow odze ira  miał nareszcie rzucić upartą Rud­
kę w iramionu jej przyszłego mężft.

W ieczorem  Lada. wróciwszy v. zebrania, znala/ła 
pt/.v cwoim łóżku ogrom ny kosz egzotycznych kwia 
lów  z kartką RaS/.uka. Trudno było oprzeć się radości,

klóra nagle zatrzepotała ,po nerwach dziewczyny, 
w raż liwe j niezmiernie na .piękno... Drażniło ją  zaclt- 
wycotne cmokanie ciotki, chciałaby zostać sama 

z kwiatami.
-  A  cen aż -to jaka! Cena! wykrzyk iwa ła  ciotka 

i głos ten rubaszny zdnruciwać jał tańczące płomyki 
radość w niebacznem sercu dziewczyny.

Ry t I M  od mamy —  ót tam leży —  rzekła ciołka. 
Ona, biedaczka na szary mkoncu siedzi u lego skria- 
gi. A le mówi, że W aciu lka mało nie zwarjowa l z ra­
dości od tych cacek i prosi! pocałować dobrego pana. 
Biedna Pawcia ! Luda, słuchajże, co ram ię i rzuć1 ii 
kw iaty! Czyż nie prawda, że twoje j m am i'1 lepiejby 
się żyło przy lobia? Jak się zdarzy okazja, że bę­
dziesz mogła matkę : brata zabrać do siebie, to city - 
baż namyślać się nie będziesz? a,?

-—  Pewnie, ciociu —  odszepnęła zamyślona dzie­

wczyna. odrywając od kw iatów .serce, w klórem po- 
gash juz w - 1.\ sl kie tańczące płomvki.

R O 7. I) Z I V L XI.

C.óz t\ Antoszka, dom cały wierch dnom w y ­
wrócił, 'dturaiie j ty przeklęły!? C óż  ly lam zamyślił, że 
by ciebie pokręciło? Ppkiż ja w kuchni iedzifeć będa 
i garnki szorować, roby l\ z dziewkami po jedwa­
biach rozwuilał się? Czy lo ja nie matka toiiie? Uzy to 
nie ja ciebie w boleściach rodziła? wrzeszczała piskli­

wym  głosem rozikudiana .jędza., pryskając liną "< “ 
wiszysfiik* ^trony,

Raszuk pr/.Ys/.edł właśnie z warsztatu w koszuii. 
? zawinęiemi do łokcia rękawami, w niebieskim łar- 
luchtt. spocotiY i rozją lrzouy. (irube, zawalane sadza­
mi ręce uparł mocno w boki. przyczfem mięśnie przed­
ramienia uwypuklił ) s:ę twardemi bryłami i wybału­
szył wściekle oczy na hałaśliwą niewiastę.

- Nie strasz ly mnie, jak ten wilk patrząc, bo

i lak wiem, że  mnie zadusisz kiedyś, zbój ty oka jannyj 
A le  póki ja  żywa, to ty mnie syn i mam ja j f  awo 
w.iedzieć, co ty robić zamyślił. Dość mnie boleści, że 
za sługa ty m nie obrócił, na kuchn' trzymasz, ludziom 
nie pokazujesz i murmazelom -swoim samowar p rzy ­
nosić każesz, żeby ręce i nogi połamało, lym sukom!

— Cicho! rykną! nagle Raszuk.

Sam l\ cicho, czort ty łachmat\! V jak nie 
powiesz ca fu w dotlili urządzać myślisz, to na ulica 
wyjdą i kantuł krzyczeć będa!

O co matce chodzi? rzekł zduszonym głosem 
Lutom Jak co matce ci i- pomyśli, |o ktoż w in itn?  

C.z' nie pn>j a ja grzecznie: umyj matka, morda, na­
łóż czy sta ubrania i siedź, ręce założywszy. A gd/.tesz 
mnie laka straszydła ludziom pokazywać?

—  Życie przeż* ia i nikt mr.if straszydłem n ie 
obezwał, ni myć się nie kazał, tylko synek rodzonień- 
ki. dolaż moja nieszczęśliwa! zawyła na głos stara. 
Ale nie Inć  tij po twojemu. Już ja w iem czego tobie 
< lice sie. Juz ja lobie urządza tuku weselu, że ly wiek 
popamięlasz!

Raszuk pozieleniał z wściekłości:
-— Jeżeli maiku słowo jeszcze powie, lo juz. i ja 

co urządza. Już maiku do suma.-)Zedszego domu zam- 
k.riDj bo każdy widzi, co matka wyrabia, syczał je j  
nad uchem z wyrazem takiej p a s j i ,  że przerażona ko­
bieta cofać s i ę  przed nim zaczęła. Chce matka w ie ­
dzieć, to żenić sie ja zamyślił. Panienka biorą jak ła 
lii ja. Malce ja pokoik w./iąl u sąsiadów, bo tu t e ś c io w a  

moja orzyjed/ie z -syneczkiem. Ale póki co, niech 
matka jeszcze gospodarzy. T y lk o  że sługa ju lro  p rzy j­
dzie, w kuchni miesz.kać bęh ifi. to matce przy jdzie  się 
dziś do Pankratjewych  'przejechać. A ano proszą 
przychód ić, tylko bez hałasu Kobiela  była zm iaż­
dżona.

( I ) .  C.  14.)
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